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Przedpłatę prryjmuje się tylko od 1. i 15. 
każdego mtesiąca.

nasz telegram londyński o głosach prasy 
angielskiej wr Tym przcdmtcHc:. wynika, ja
sno, że kwestja rozbrojenia jest na porządku 
dziennym rokowań gabinetu angielskiego 
z jen. Ignatiewem Anglja domaga się de
mobilizacji arroji moskiewskiej, mając pe
wność, że i Turcja w takim ra/ie. ale też 
tylko w takim razie, rozbroić się nie omie
szka. Otóż to rozbrojenie się, a raczej uro
czyste zobowiązanie się do niego, jest nąj 
twardszym orzechem do zgryzienia dla Mo
skwy. Ponieważ Anglja zrobiła z tego wa
runek sin6 <lu0 no.n podpisania pr tokołu, 
więc Moskwa będzie musiała albo przystać 
na to żądanie, albo bezzwłocznie rozpocząć 
wojnę, bo zdaje się, że już wszystkie spo
soby wycofania się z honorem lub bez ho
noru są dla niej wyczerpane.

PieoUdz# prenumeracyjne winne być adresowa®6 
lo „Administracji Dzień. P o l s k ponieważ Ad®1’ 
liatracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj * P°" 
vodu przesyłek pod innym adresem.

I L w łw  23 marca 
W wieczornem wydaniu urzędowej tra- 

zety Wiedeńskiej ( W. Ahwdpost) zn^jduje- 
my treść protokołu, którego podpis* e lo- 
skwa proponuje mocarstwom, v * £  P°* 
iań Guz. Kotońskiej. Dziennik ten w nad- 
swyczajnych tylko wypadkach umieszcza 
wiadomości o polityce zagranicznej', pocho- 
izace wprost z urzędow ego zro ła. ale po
wtarzając informacje innych dzienników, na- 
laje im niejako cechę półurzędowej auten
tyczności. Z tego powodu podajemy tu o- 
we streszczfeuie protokołu moskiewskiego, 
ttórego, jak wczoraj doniósł telegram, An- 
rlja w tej formie przyjąć nie chce

Protokół konstatuje najpierw zgodność 
zapatrywań mocarstw w sprawie wscho- 
iniej, a następnie wylicza reformy, których 
■.wprowadzenie wymaganem- być ma od 
r o rej i. Wyliczenie to zgadza się prawie w 
zupełności z tem, które zawiera okólnik 
sarfria-paszy. Nakomec, mieści, sie tam 

U  sd^by Porta odmówiła 
;ych reform mocarstwa mają naradzić się 
iad dalszemi krokami i środkami. W pro- 
;okole nie ma mowy ani o terminie 
orzeprowadzenia reform, ani o rozbro
jeniu, ani też o żądaniu ażeby Por- 
1b podpisała jakie zobowiązanie. Ma 
więc protokoł ten cechę zupełnie pia 
toniczną, i Wiener Abdpost powtarza za 
'Jaz. Kotońską mniemanie, że Moskwa chce 
tym sposobem wycofać się z kolizji, w któ
rej się znajduje — i zapisuje następnie wnio
sek, że po podpisaniu protokołu, ambasado
rowie wrócą do Stambułu

Z tego wszakże, co donosi wczorajszy

Ck. Bank kredytowy włościański 
jako Bank związkowy

dla, Tinvai- rystw zaliczko wyoh.
(H. J.) Stowarzyszenia nasze zaliczkowe 

podobnemi są do owych sierot, które jak długo 
walczyły 7 nędzą i biedą, nikt ich znać nie 
chciał, zniskąd pomocy doprosić się nie mogły— 
ale gdy własną pracą dorabiają się małego ma
jątku, a prócz tego mają w sperandzie jaki spa
dek, zgłaszają się wówczas opiekunowie, krewili, 
dobrodzieje i zaklinają się na wszystko, że ich 
najświętszym obowiązkiem jest opiekować się 
małoletniemi.

Przed kilku laty, gdy Towarzystwa poczęły 
się zawiązywać, mało było ludzi w kraju , kto- 
rzyby wierzyli w pomyślny rozwój a nawet egzy
stencję takich Towaizystw, twirzonych pod ha
słem: „ p o m a g a j  sam s o b i e l \  na ludzi zaś, 
którzy takowe zakładali, spoglądano z ukosa, 
posądzano ich o egoistyczne pobudki, mianowicie 
że chcą stworzyć sobie posady itd. Dzisiaj, gdy 
Towarzystwa te znakomicie się. rozwinęły, przy
nosząc krajowi nieobliczone korzyści, wyrywają 
bowiem nie jedną ofiarę ze szpon lichwy^ dziś 
gdy stanęły silnie i ogół z wielką ufnością po
wierza im swoje oszczędrcśoi •, gdy pierwszorzę
dne Instytucje, jak: gai,kasa oszczędności, krak. 
Towar?, yzajomn. ubezpieczeń a nawet i Bank 
Narodowy chętnie udzielają im kredytu, kiedy 
nakoniec należenie do nich nie pociąga za sobą 
żadnych ofiar, przeciwnie przynosi korzyści; — 
dziś poczynają się nagle zjawiać różni opiekuno
wie i dobrodzieje, wcale nieproszeni.

Najzabawniej jednak wygląda w roli nie- 
j . 1; zonego protektorą ck. uprz. Bank włościań
ski we Lwowie. Dzienniki krajowe donosząc 
przed kilku dniami, że Bank włościański otwie 
ra kredyt dla Towarzystw dc. wysokości 250.000 
guldenów, nie podały jednak odezwy w całej 
osnowie, która razem z warunkami nader intere 
«jująoo i czule wygląda !

Zkąd się jednak v zięła ta czułość dy
rekcji Banku włościańskiego dla Towarzystw 
naszych — Towarzystw, które, jak to cyframi 
wykazał d r . Ta d e u s z  Ś k a ł k o w s k i  na zgro
madzeniu delegatów „Związku"— wielką konku

rencję robią Bankowi, albowiem włościanie, gdhie 
tylko istnieją Towarzystwa zaliczkowe, garną 
się do tych/e , a unikają narzucanego im kre 
dytu przez ajentów tego Banku ? Zaraz wyja 
śnimy.

Wiadomo że Stowarzyszenia gosp. i zarob
kowe starają się ooe ’.nie o utworzenie centralni 
instytucji finansowej, którejby było z ad omem 
wyszukiwanie i dostax'czanie ja k  n a j t ań s z e g o  
k a p i t a ł u  dla Towarzystw Myśl ta powstała 
w skutek sperandy otrzymania od Sejmu blisko 
400.000 złr,, na wniosek dr. Zyblikiew;oza. Prócz 
jednego opozycjonisty, wszyscy delegaci Towa 
rzystw. na zgromadzeniu r,wojem 4. marca rb. 
oświadczyli się za potrzebą takiej instytucji, nie
mniej też członkowie ankiety Wydziału krajo
wego. Rozchodzi się na wraz tylko o formę, a 
nad czem właśnie Rady nadzorcze Towarzystw 
mają się zastanawiał,. W  takiej chwili wydaje 
dyrekcja Banku włościańskiego odezwę do wszyst
kich Towarzystw, z które;, przytaczamy słowa 
mające swe znaczenie:

„Według artykułu 19. sw-eh statutów, miał 
c. k. u orz. g-lic. Zakład kredytowy włościański 
stać się c e n t r a l n y m  z a k ł a d e m  dla roi, sto 
warzyszcu gospodarczych", ale niestety z ró 
żnych przyczyn nie mógł się stać — dla brakn 
ustawy itd., a d lej następuje rozczulający ustęp: 
„z niekłamaną radością powitał Bank ustawę 
z dnia 9. kwietnia 1873, .arówno jak cały Sze 
reg tworzących się stowarzyszeń, które z czasem 
miały objąć także stan rolników w sposób (?) 
przewidziany statutami 2 *kł. kredyt włościan."

„Dziś gdy tamto (co? stylizacja niejasna,
| przy o. aut..), nie ulega już wątpliwości, zaś sto- 
i warzyszenia same myślą o odrębnym centralnym 
instytucie kredytowym, którego szczeize należy 
życzyć krajowi fi!) zarząd Zakładu kred. wjt. 
jest przekonania, iż n ie  wypada  mu inż ogra
niczać się do intereeów z temi niewielu stówa 
rzyszeniami, któtę dotąd same zgłaszały się do 
niego, l e c z  o b j ą ć  w z a k r e s  s w y c h  ope- 
r acy j  w s z y s t k i e  s t o w a r z y s z e n i a  j a k o  
c a ł oś ć " .

(Szyli innemi słowy: O to  s t a j ę  na czele 
j w a s z y c h  T o w a r z y s t w ,  macie we mnie taką 
j centralną instytucję, o jaką się staracie, a mnie 
i się to już 2 prawa należy według artykiJu 19. 
jmego statutu 1

Wierzymy mocno w to. że Bank radby swoje 
; kayitały inaczej umieszczać jak dotychczas, grnnt 
jten bowiem zaczyna się ponoś usuwać; wierzy
my również, że byłby-tc do ary interes dla Banku,

;— ale wątpimy bardzo, aby to było z korzyścią 
■ dla naszych Towarzystw; przeciwnie taki protek
torat wyszedłby tylko na szkodę Towarzystw. 
Dla czego tak sądzimy, będziemy mieli sposo
bność wkrótce obszerniej pomówić, obecnie za
znaczamy tylko, że Bank włościański działa na 

! tem samem polu. chociaż w innych celach, co 
| Towarzystwo zaliczkowe — że interes jego wy 
jmjga zupełnie czego innego, jak rozwój tych
Towarzystw .

Oba wialiby ćmy się dla tego, żeby niektóre 
Tow arzystw a, które msją obecnie zastanawiać 
się nad formą przyszłej instytucji finansowej 
związkowej, nie poszły nalep czułej odezwy dy
rekcji Banku włościańskiego — tego godnego 
„pendent "  do odezwy jej do ludu — ale dy
rekcja sama postarała się o to, aby usunąć te 
obawy, ponieważ warunki, pod jakiemi ofiaruje

Towarzystwom kredyt, są dla tych wprost poni
żające i już otrzymaliśmy listy od Towarzystw' 
prowincjonalnych, które są na te propozycje o- i 
burzone.

Pomijamy stopę procentową, która wynosi 
10%, od racłi. a 9n/0 od weksli — chociaż ofiaro
wanie kapitału na podobny procent To warzy-. 
stwom, które ndzirlają go same na 9°/0 (wzglę- j 
dnie 6°[0) i dążą do zniżenia jeszcze na niższy 
procent, musimy nazwać co najmniej niewłaści-1 
wem—tem bardziej, że Bank włościański swoim j 
czionkom ma zniżyć ne 9°f„, jak to publicznie ■ 
na zgromadzeniu oświadcz' 1 dr Zbyszewski;| 
ale warunki, pod jakiemi Bank gotów udzielić; 
kredytu Towarzystwom, są tego rodzaju, że mu• ! 
simy je uważać jako płód wielkiej n a iwn o śc i , '  
bo po własciwem imieniu nie chcielibyśmy na
zwać. Oto, ni mniej ni więcej, szlachetny ten 
dobrodziej Tows r/ystw każe sobie wystawiać 
w e k s e l  o s o b i s t y ,  o p i e w a j ą c y  na k w o t ę  
m a ks y ma l ną ,  a p o d p i s a n y  p r z e z  ki lku 
c z ł o n k ó w  (słuchajcie!!) p r z e z  d y r e k c j ę  
B a n k u  o z n a c z o n y c h !  (Jo tu należy podzi 
wiać?! Mimowoli przypomina nam to historję 
owego spekulanta, który pożyczał małoletniemu 
synowi pod warunkiem, że ten mu złoży weksel 
ojca!

C i/ż  dyrekcja Banku włościańskiego miałaby 
nie wiedzieć, co jest n i e o g r a n i c z o n a  p 0- 
r ę k a ?  Jeżeli nie ma zaufania do Towarzystwa, 
zkądże ufa jego czionkom ?

Sądzimy przeto, że nie znajdzie się żadne 
Towarzystwo, któreby chciało korzystać z pro
pozycji uprz. Bankn włościańskiego, który jeżeli 
chce stać się centralnym bankiem dla Towa- 
rzystwr, niech porzuci dotychczasową swoją dzia 
łalność, która przez ogół uznaną została jako 
dla kraju nader szkodliwa, ale wówczas zało
życiele jego musieliby się mniejszym zyskiem za- 

' dowalać.

ciie oświadczają oni, że na przyszłość co d< 
tych wyborów p rozumiewaó się będą z innemu 
frakcjami tporycyjnemi w Izbie.

Mówią tu tai coraz węcej o zmianie, któią 
hr. Bilaudt zaprODonowaó ma w ustawie co do 
instytucji ochotmków jednorocznych. Ci ochotni
cy, którzy po uof/wie roku służby do pewnego 
teroinu nie zdadzą egzaminu oficerskiego, obo
wiązani być m«ją odsłnżyó 3 lata, jak wszyscy 
inni popisowi. Zmiana ta wydaje mi się słuszną.

Między przywódzcami staroczesk mi a kle
ry kałami niemieckimi wybuchła niezgoda r  po
wodu zamierzonego wiecu katolickiego w Wie
dniu, któremu Czesi przypisują dążności ge ma 
nizaerjue. Hr. Leon Thun należy ao motorów 
tego wiecu, równie jak kardynał Schwtjzenberg.

Ziem o Polskie.

Korespondencje polityczne „Dz Pol.”
W ied eń  21. marca.

(T.) Gazeta Wiedeńska nie ogłosiła dotych
czas patentu zwołującego sejmy, w drodze póln- 
rzędowej wszakże wiadome już są wszystkie 
szczegóły, które się tu odnoszą. Większa część 
sejiuów zwołaną będzie na 5. kwietnia, sejmy: 
czeski i tyrolski, na 9. kwietnia, bukowiński 11 
kwietnia — galicyjski tej wiosny nie będzie 
wcale zwołanym. Późnieiszy termin zebrania się 
sejmów w Pradze i w ljsbmku jest na«tęostwcm 
nieukończonyoh jeszcze wyborów, na Bukotrinie 
zaś święta wielkanocne podług s aregc stylu 
wymagają dłuższej jeszcze zwłoki. Co się tyczy 
Srjmu galicyjskiego, to ter od 11. kwietiia do 
24.. t. j. do dnu zebrani* siy Rady państwa, nie 
mógłby się nawet ukonstytuować, a więc zbie
rze się dopiero w jesieni. Muszę tu dodać, że 
W Austrji d lnej ocLy wł się także żądanie prze
dłużenia sesji sejmowej, i że FremdLublatt odpo 
wiada, iż to jest niernożliwem, zważywszy, że 
Izba panów Rady państwa obraduje w tej samej 
sali, co ten sejm, a zaraz po 24. kwietnia od
być ma posiedzenie.

Między stronnictwem liberalnem rządowem 
a tak zwaną partją niezawisłą liberalną w W ę
grzech zwiększa się scysja coraz bardziej. Naj
nowszym powodem nitzgody jest to, iż pominię
to niezawisłych przy wyborach do komisji. Obe

Kur jer Poznański zamieszcza korespondencję 
z Kiólestwa Polskiego, którą powtarzam, cnoćby 
dla przypomnienia światu, jakich zbrodni dopu
szcza się Moskwa, gardłująca, nibyto za wolno
ścią Słowian tureckich, i choćby dle ze znacze
nia, że dotąd żelazna wytrwałość nieszczęść 
wych unitów nie została skruszoną, pomimo 
prześladowania dotąd trwającego. Korespondent 
między innemi pisze:

Są fakta, których niepodobieństwem jest 
we właściwem świetle odmalować, są czyny Lak 
piękne i wzniosłe, że sam ich widok najsksmie- 
nialsze serca poruszyćby powinien, są wreszcie 
wrażenia i uczucia, które najzręczniejsze pióro 
daromnieby się opisać siliło. Ohcę tu mówić o 
nieszczęśliwej cząstce Indu naszego polskiego, 
zamieszkującej okolice Lubelskiego i Podlasia, 
wyznawcach i męczeńskich unitach, w wielkiej 
mierze równych wiarą i hartem pierwszym chrzę
ści anom katakomb. Niepojętą jjst rzeczą, że w 
19tym wieku oglądamy to krwawe prześladowanie 
ze strony rządu moskiewskiego, który łzy obłu> 
dne nad chrześcianami Turcji w oczach Europy 
wylewając, najokropniej gnębi i przesiaduje wla- 
suych poddanycu. Co wzbrdza podziw i uwiel
bienie, to wytrwałość tych prostaczków unitów, 
pozbawionych wszelkiej pomocy i zachęty, trwa
jących jednak niezachwianie w wierze ojców.

Nie dadzą się określić uczucia i wrażenia, 
których doznałem, przejeżdżając niedawno przez 
tę ziemię, krwią męczeńską zbroczoną. Nie mo
gę wymienić ani mięjscewośoi, w których bytem, 
.‘n* nazwiska mego, ani imion bohaterskich bra
ci, z którymi rozmawiałem; ich i mnie czekałby 
Sybir, a wioski, które przebiegłem, wściekła 
mściwość moskiewska do reszty by kontrybucja
mi zniszczyła Nie trndno jednak poznać, że ten 
Łrzjk boleści i żalu nie jest wymysłem imagi- 
nacji, nie trndno poznać, że te wyrazy moje ze 
zranionego serca wydobyte są jńk łza czystą 
prawdą.

Przed kilku dniami zaledwie miałem sposo
bność znaczną cześ kra u przez uniiów zamic 
szkałego zwidzie. Dnżo z włościanami rozma
wiałem. Biedacy załnją dawnych czadów, ż&łnją, 
że przed czternasta laty nie poszli do powsta
nia. „Niechby jeszcze raz się u nas pokazali 
Polacy, pójdziemy wszyscy, kobiety i dzieci, pój
dziemy z widłami, kosami, cóż więcej stracić 
możemy", tak powiadają. Dopytywali mnie na
tarczywie, co dych ió o wojnie, czy Turka Pot

Chińczyk o Galicji.
11.

W  poprzednim artykule wspomniałem o roz
maitych krokach, które poczyniłem w celu u- 
ayskania przekładu pamiętników Jego Eksc. 
Kuo Sung-Tao o jego pobycie w Galicji. Nie 
wszystkie moje usiłowania uwieńczone zostały 
jednakowym skutkiem. Od c- k. władz dyploma- 
ycznych i konsularnych mianowicie, otrzymałem 

w drodze „właściwej" odpowiedź, że podania te- 
£ 0 'rodzaju jaL moje jnż z tego powodu nwzglę- 
dnionemi być me moga, iż nie trzymałem się 
„on der. vorgeschrieb*nen Instanzemug.* Jednocze
śnie ztobiono „Befund,a jeden 1 drugi, z którego 
wynika, iż mam zapłacić 17 złr. 357, centa 
grzywny za to, iż ośmieliłem się korespondować 
z „rganami urzędowemi na papierze niestemplo- 

Akuratnośó ta w obliczeniu wysokości 
m°iego' przewinienia napełniła mię zdumieniem 

^eikjeni, jak przykrość, której doznałem. 
* .P°w°du zawiedzionej mojej nadziei. Pocieszył 
m*n * “?***«* w tem strapieniu szanowny gentle- 
w Ł  J ^ e g o  udawałem się pierwotnie, nad- 
nWerów .  '‘Przejmie z własnego popędu kilka 
wychodząe^ * ‘elBkiego czasopisma Chma Mad,  
rają wyjątk? Hong Kong. Numera te zawie- 
temi wyją tkam ' rle upragnionego pamiętnika, 1 
sobie zająć u w a** ozekiwaniu całości, pozwalam 

Dla tłumacza ś l ic z n ą .
“ nie, praca dostoS8*®18̂ 0’ równie j&k .dla 
Przedstawia trudności80 dJrgnitarza chińskiego 

względem odczyta ^ra^ e niePrzezwyciężone 
własnych Alfabet chi,?1!4. * wyrozumienia imion 
mo, z tylu znaków, n J T  składa się, jak wiado- 
zyku, ale nie ma znikó  ̂ 8̂ w w chińskim ję- 
obcych. Go więcej, ngtaW ,° a oddanie wyrazów 
'‘ddac pewnych kompiiknc*5- “kie aie s* zdolne 
Potykamy w językach które na-

.“ ^dogodności zaradzi n ,^ skich- Podwójnej

»p. r francuskiego, sposobem

zupełnie fonetycznym przekładając każdą zgło
skę. Widziałem raz takie tłumaczenie , którego 
początek przytaczam tu dla przykładu i obja
śnienia :

nCher Thuddee, je t’ecris cette lettreu itd. po 
polsku: „Ciało, kupa, naparstek, gra, herbata, 

 ̂-Ja, siedm, liter." (Chair, <US, di. jeu, the, rrie, 
sept, lettre.) Dzięki zastosowaniu tej metody do 
języka chińtliego pozbawieai jesteśmy przyje
mności dowiedzenia się nazwisk miejsc i osób,
0 których pisze Kno-Sung-Tao. Mimo to opo
wiadanie jego jest zajmn^cem, i pospieszam po
wtórzyć je tutaj po części w treściwym wyciągu, 
a po części dosłownie — miejscami bowiem u- 
ważałem za rzecz stosowną opuścić to, co nie 
może być ciekawem dla moich czytelników.

Postanowiwszy jechać do Galicji i nie za
trzymywać się po drodze, Kno-Sung postarał 
się najpierw za pomocą tłumacza w Tryeście o 
wiadomości co do stroju, jakiego u nas używają,
1 co do pieniędzy, jakie są w obiegu. Dekret 
skazniący go na banicję pozbawiał <?o oraz na 
dwa lata prawa noszenia oznak idekoracyj, po
łączonych z jego rangą, jako to guzików czer
wonych i pawiego pióra o trzech oczkach, naj
wyższej dekoracji rządowej w państwie chiń- 
skitm. Zostawała mu wprawdzie „szata dzie
sięcin tysięcy mężów" i zostawały mu dwa pa
rasole o trzech kutasach, których go cesarz po
zbawić nie mógł, ponieważ zaszczytne te oznaki 
nadane mu były, obyczajem chińskim, przez 
■v. zięczną ludność różnych prowincyj, za mądrą 
1 sprawied. iwą administrację. Tłumacz zapyta
ny w tej mierze oświadczył atoli, iż zwyczaj po
dobny me istnieje w Galicji, a gdyby nawet 
istniał, to jeszcze zawsze administratorowie tu 
tejsi, o ileby to zależało od wdzięcznej ludności, 
chodziliby z pewnością bez szat i bez parasolów. 
Po dokładnym namyśle postanowił tedy Kuo- 
Snng-Tao zwidzie Galicji incognito, i ile możno
ści udawać krajowca. W  tym oeln zmienił naj
pierw tysiąc snwerenów angielskich, które mu 
dano w S*ang Hai w zamian za odpowiednią 
ilość taelów, na dwanaście tysięcy pięćset Da- 
pierków austrjacko-galicyjskich, i powziął przy 
tej sposobności bardzo pochlebną opinję o nas 
z powodu, iż jakkolwiek barbarzyńcy, przyjęli
śmy zwyczaj nżywania pieniędzy papierowych, 
od półtora tysiąca lat znany w Chinach. Na
stępnie przywołać kazał krawca i polecił mu 
zrob>euie kilku garniturów ń la polonaise, i za
kupił w sklepach różne inne rzeczy potrzebne

do kompletnej garderoby. Zostawała jeszcze je
dna trsdność — harcopf, z którym żaden Chiń
czyk nie rozstałby się za życie. Tłumacz, któ
rego rady Kuo-Sung-Tao zasiągnąt i w tej mie
rze, i który podobnoś był liberałem niemieck.m, 
odparł z uśmiechem, że panowie Galicjanie no
szą także Jiarcopfy“, ale na wewnątrz, co do
stojnik chiński zrozumiał tak, że ukrył ową cen 
na ozdobę swojej głowy pod kontuszem. Gdy w 
ten sposób azupełnił swa a garderobę, tłumacz 
klął się na swoją du-izę że Jego Ekscelencja 
podobnym jest jak jedna kropla wody do drugiej, 
do jednego z pp. delegatów galicyjskich, które
go on, tj. tłumacz, wiły wał w Wing-Eng (pra
wdopodobnie w Wiedniu), Odprowadzony przez 
tłumacza na dworzec kolei żelaznej, i obdaro
wawszy go sowicie, Jego Ekscelencja ruszył 
wieczorem w podróż, i spał całą noc bardzo sma
cznie. Nad ranem kazano mu na migi przesiąść 
się do innego wagonu, i pociąg ruszył dalej.

W  tym samym wagonie siedziało dwóch je- 
goraośoiów, którzy wkrótce, ku wielkiej radości 
naszego podróżnego, rozpoczęli z sobą rozmowę 
po polsku. Przedmiotem tej rozmowy było na
rzekanie na złe czasy, których winę jeden i drn 
gi z mówiących składał na Krach. Kuo-Sung- 
Tao domyślił się, że jest to j„kaś choroba, która 
dotknęła banki i inne zakłady finansowe, a po
nieważ sam w ciągu swojej karjery administra
cyjnej znalazł się był nieraz w tem pobizen-u, 
że musiał robić porządek z bankami, nie chcący
mi płacić za swoje papieiy. więc przedmiot ten 
zajmował go bardzo. .

— Czy pan poniosłeś wielkie straty ? zapy
tał jeden z podróżnych

— Miałem 50 anglosów — odparł d|ugi, ku
pionych po 445 złr. Wpłaciłem po 100 złr. za 
sztake, a obecnie stoją po 70, traię tedy 1500 złr.

— Ho, to pan jesteś szczęśliwym człowie
kiem! Ja kupiłem 500 sztuk, na które żądano 
tylko po 10 złr. pokrycia. Gdyby poszła o 10 
złr. w górę, uważasz pan, miałbym 5000 złr. 
czystego zysku. Ale na nieszczęście, zaczęły spa
dać i spadać bez końca, dwa razy musiałem po
krywać depozyt, aby się ratować, dopłaciłem raz 
po 10, drugi raz po 20 złr., a w końcu brakło 
mi pieniędzy, bank wypowiedział mi depozyt i 
dj&bli wzięli 20.000 złr.

Kuo-Snng-Tao powziął w tej chwili stałe 
wewnętrzne postanowienie, nie kupowania ża
dnych „anglosów.* Jeden z jegó towarzyszów 
podróży zapylał drugiego;

— Ciekawa rzecz, czyli też MakUrbu.nl wy
płaci choć cokolwiek swoim akcjonarjuszom?

—  Ani grosza! odparł drugi.
— Przeprarzam panów, odezwał się w tej 

chwili Kuo-Sung Tao — wszakże, jeżeli bank nie
■płaci, to go można zagrabić?

Obydwaj podróżni spojrzeli na niego ze zdzi
wieniem, ale ponieważ zapewne z miny wydał 
im się „porządnym człowiekiem" (galicyjski syno
nim angielskiego respeclabU), więc zamiast od* 

(Wrócić się z pogardą, jeden z nich zapytał:
— Jakto, zagrabić?

j  — No, zabrać wsrystko, co jest w banku, 
i sprzedać.

— Chochacha, zawołali Galicjanie, i wytłu
maczyli Jego Ekscelencji, że wszystkie rucho
mości Maklerbanau nie wystarczyłyby na pokry
cie należytości jednego wierzyciela.

—  W  tał im razie, rzekł Kuo-Sung-Tao. 
zabrałbym dyrektorów banku, 1 sprzedałbym ich 
na targowicy! Ja.. . przepraszam panów... je
stem z innych stron ... nie znam cen tutejszych... 
ale, ileby też można dostać za takiego dyrek
tora?

— Ohachachal Nie zła faceeja! Na nie
szczęście, za takiego dyrektora nie dałby nikt 
ani centa.

—  T b sprzedałbym jego żonę, dzieci....
Podróżni spojrzeli po sobie z pewnym nie

pokojem. Widocznie przypuszczali, że Jego Eksce
lencja jest niespełna rozumu, nie mogli bowiem 
wiedzieć, że Jego Ekscelencja miał na myśli 
sumaryczne postępowanie, stosowane do nierze 
telnych bankierów w Chinach. Kuo-Sung-Tao 
domyślił się, że powiedział coś niezgodnego z 
wyobrażemanj galicyjskiemi, a nie chcąc zdra
dzać swój* go incognito, postanowił na przyszłość 
być ostrożniejszym i więcej słuchao, niż mówić.

Przypatrzył się uważnie obydwu swoim to
warzyszom: Ten, który stracił 1500 złr. na 
anglosacb, miał minę bardzo potulną i skromną. 
Z  rozmowy pokazało się, że miał posadę, którą 
stracił w skutek krachu, i że szuka innej. Ten, 
co stracił 20.000 złr. wydawał się dumnym i bu
tnym. i traktował tamtego z miną protektora, 
nazywając go po prostu: panem *** (nazwiska 
wyrozumieć nie podobna) podczas gdy ien tytu
łował go „panem dobrodziejem-“ Później przeko
nał się Kuo-lsuag-Tu), że teu „pan dobroduiąj*

ma dwa razy więcej długów, niż majątku, i że
nie zajmuje się niczem, podczas gdy pan *** po
siada przynajmniej wartość 3500 złr. w <«Jgtósbch, 
i ochotę do pracy. „Uważałem wszelako, dodaje 
Kuo-Sung-Tao, że w Galicji w ogóle ludzie, któ
rzy nic nie robią, używają wielkiego poważania,
i że poważanie to, dzięki dziwacznym pojęciom 
miejscowym, przenosi się na ich dzieci, do tego 
stopnia, że kto może udowodnić, iż przodkowie 
jego przez kilka lub kilkanaście genemcyj wstecz 
nigdy nie trudnili się żadną pracą, ten już tem
samem ma wyższe znaczenie w hierarchji spo
łecznej. Potulnośó pana *** podobała mi się wszak
że hłudzo, i w ogóle cała ego powierzohownośó 
budziła ufność we mnie. Dla tego też powzią
łem postanowienie, które wykonałem, skoro tam
ten „pan dobrodziej" wysiadł z wagonu i zosta
wił nas samych. Zapytałem najpierw pani. *** 
jak wielką jest nagroda, której oczekuje rocznie 
na posadzie, jakiej poszukuje. Odpowiedział, że 
w tych ciężkich czasach, kontentowałby się na
wet skromną płacą, jak 600 złr. Dałem mr do
zrozumienia, że może mieć u mnie niecylkn takie 
wynagrodzenie, ale nadto jeszcze zaspokojenie
wszelkich potrzeb i wygód życia, pod warunkiem, 
że potrafi dotrzymać tajemnicy. Jakkolwiek bo
wiem, zdawszy czwarty egzamin, (najwyższy w
Chinach. P. i.) obchodziłem się dzięki niebiosom 
w całym ciągu mojej karjery urzędniczej be* in
nego pomocnika, oprócz u”zędowego mistrza ce 
remonji, teraz w tym obcym kraju zmuszony by
łem, za przykładem niektórych mandarynów na
szych, przyjąć sobie sekretarza, któiyby mię 
wspierał swoją radą. Pan *** usłyszawszy, że 
żądam tajemnicy, obawiał się ponoś, czy me za 
mierzam użyć go do jakichś celów nieuczciwych, 
ale wyprowadziłem go z błędu, zwierzając mu 
się, kim jestem i czego wymagam od niego. 
Ofiarowałem mu nie 600, ale 1000 złr. rocznie, 
stół, pomieszkanie i koszta podróży Nie umiem 
powiedzieć, co było większem, czy jego zdziwie
nie z powodu iż człowiek pochodzący z tak da
lekich siron włada jego językiem, czyli też ra
dość z powodu znalezienia korzystnej posady- 
Chciałem mu zaraz po przybyciu do pierwssego 
miasta galicyjskiego dać dokument na e«erwo- 
nym papierze, jaki wystawiają nasi mandaryno
wi e w wypadkach podobnych, ale zapewnił mię, 
iż to jest zbytecznem. Tak więc, znalazłem se
kretarza, nim jeszc.ee dotknął !P  " 2G . *ieBU yf* 
go kraju, w któiynf pomoc H P W *  W 
trzebną-*



I DZIENNIK POLSKI

Bóg aa ratunek im nie zeszłe. „Stokroć Turka 
wolimy, mówią; oh podobne nie broni do Boga 
po swojemu się modlić, pragniemy całą duszą 
wojny, choćby ona na naszych polach naszym 
kosztem odbywać się miała, choćby nasze wioski 
w perzynę były obrócone, wolimy to raczej, niż 
stan, w jakim dziś żyjemy.

Przejeżdżałem przez osadę, w kiótej kilka 
dziesiąt ofiar padło od kul moskiewskich; liczne 
ślady tych kul widać do tej pory na murach 
Naoczny świadek opowiadał mi, jak bezbronne 
kobiety i dzieci mordowano, jak uciekających 
do lasu ciężko rannych włościan gonili kozacy, 
i dobijali pikami. Przejeżdżałem przez wieś, gdzie 
starców i poważnych gospodarzy do koszuli ob
nażonych, w trzaskący mróz bito na śniegu nie 
litościwie rózgami, chcąc od nich, zawsze na 
próżno, wymódz obietnicę przejścia na szyzmę. 
W  innej miejscowości z równą zaciekłością pa
stwiono się nad kobietami, a jedna młoda mę
żatka, dwieście rózg otrzymawszy, ledwie że pod 
ryzami ducha nie oddała.

Okrucieństwo Moskale do tego stopnia po 
suwali, że nieszczęśliwych wieśniaków pod silną 
eskortą posyłali do lasu, aby na siebie samych 
rózgi i łozy wycinali.

Całe roty wojska po wsiach są dotąd jeszcze 
rozkwaterowane, zwłaszcza po wsiach koście! 
nych, i żołn erzo dopuszczają się największej 
rozpusty i swawoli; obecnie żyją podobno żoł
nierze o własnym nosze e, gdyż zniszczony i zu
bożały lud nie miałby już za co ich utrzymać 
Niedawno jednak zabierali i bili bydło i owce 
kolejno od gospodarzy, a systematycznie ohcąc 
ich zniszczyć, słali nie młóconą pszenicę pod 
konie kozackie.

Za każde dzieoko nowonarodzone, którego 
do chrztn szyzmatyckiego nie zawiozą, płacić 
muszą włsścianie po 5 rubli kary, a kara ta co 
miesiąo w stosunku rosnącym się powiększa, do
póki dziecka do pepa nie zaniesą, że zaś dobro 
wolnie nigdy tego nie nczynią (chrzczą się bo
wiem sami między sobą;, narodzenie się dziecka 
staje się nieraz powodem ruiny majątkowej ca
łej rodziny. To samo dzieje się z chowaniem 
umarłych. Skoro tylko w nędznej chacie ducha 
Bogu kto odda, sadowi się zaraz przy ciele żoł
dak moskiewski i pochować nie daje. Biedni 
włościanie wymyślają wtenczas najrozmaitsze 
wybiegi, żeoy cerbera na chwilę wyprowadzić 
lub spoić i korzystają z chwili sposobnej, aby 
trupa rodzonego ojca, matki lub dziecka wy
kraść z własnego domu i pocnować bez współ
udziału popa.

Małżeństwa także prawie nigdy przed popa 
mi nie zawierają. Biorą państwo młodzi dwóch 
świadków i w obecności najstarszego z gminy, 
trzymając krzyż w ręku, poprzysięgają sobie mi
łość i wiarę dozgonną.

Wszystkie bez wyjątku parafje obsadzone 
są szyzmatyckimi popami, importowanymi z Ga
licji. Niezmiernie mały procent dawnego du
chowieństwa, wyrzekłszy się Boga, pozostał na 
miejscu; wierni zaś swej wierze kapłani, pozba
wieni beneficjów i wygnani zdała od siedzib, 
cierpią z rodzinami największą nędzę i niedosta
tek, zmnszeni nieraz pracą lęczną, w pocie czoła 
na kawałek chleba zarabiać. Natomiast w ma
łych miasteczkach winiarnie i szynki przepełnio
ne są brodatymi o szerokich rękawach popami, 
którzy bezczelnie wszelkich nadnżyó nie wsty
dzą się publicznie dopuszczać. A  mają ci nie
godziwcy czasn wolnego dosyć, nikt na nabo
żeństwa ich nie u zrszcza sprofanowane cerkwie 
zupełnie są próżne, chyba że czasem uda się 
kozakom jaką garstkę lndn nahajkami gwałtem 
do kościoła spędzić.

Galicyjscy renegaci, obecni pasterze dasz 
na nnji, prócz zrabowanych beneficjów pobierają 
z kas powiatowych po 1200 rubli rocznie sub- 
sydjów rządowych, mają więc za co życia uży 
waó, ziruszeni są jednak ułużbę i parobków z 
głębi Moskwy sprowadzać, po większej części 
bowiem włościanie odmawiają im wszelkiej po 
mocy. Wioski, wktórychby lud do cerkwi uczę 
szczał, do wyjątków tylko policzyć można; w

ogóle trwa cały Ind unicki w niezachwianej wier
ności do kościoła katolickiego.

Bilet na kolej żelazną, który kupiłem w * 
(zapewne w Trjeście) ważnym był aż Jo Kua- 
Kua, miasta leżącego w Galicji. Uważałem, że 
jakkolwiek zbliżaliśmy się już do tego miasta
i jakkolwiek Udzie na stacjach, w których po
ciąg stawał, jako też podróżni, rozmawiali po 
polsku, to służba kolejowa rozmawiała między 
sobą i z wszystkimi innymi jakimś innym zu 
pełnie djalukti m, o którym sekretarz mój po
wiedział mi, że jest to język niemiecki. Dodał 
on, że w całej Galicji, kto się chce rozmówić 
z kolejnikami, musi mówić po niemiecku. Dziwny 
to obyczaj, by dla kilkudziesięciu ludzi, którzy 
nadto są sługami publiczności, cały kraj musiał 
uczyć się obcej mowy. Gdyby kiedy szła kolej 
żelazna przez Fu-Czau, i ja tam był wicekrólem, 
a kolejnicy chcieli rozmawiać z ludem inaczej 
niż po chińsku, to cień wielkiego Konfuzjusza 
niechaj mi będzie świadkiem, że kazałbym po 
łamać wszystkie bambusy na ich plecach, her
sztom zaś kazałbym prooz tego nosić kang*) przez 
trzy miesiące*.

„Sekretarz mój doniósł mi, że niektórzy z 
tych hersztów wzbogacają się w sposób mezu 
pełnio uczciwy, i że niektórym z nich wytoczono 
niedawno proces, ale ich uwolniono, nie mogąc 
udowodnić winy. Zapytałem, czy przetrząśnięto 
ich dom rodzinny, jak to jest w zwyczaju u nas, 
gdy mandaryn popadnie w podejrzenie, iż zebrał 
skarby nierzetelnie nabyte? Jeżeli się znajdą 
pieniądze w takiej ilości, że uczciwym sposobem 
zarobić ich nie mógł, to nie potrzeba więcej do
wodów, ale ucinają mu głowę, lub też w drodze 
łaski, cesarz przysyła mu jedwabny szmrek, aby 
się sam zadusił. **) Sekretarz mój odparł atoli 
z westchnieniem, że wszystkie te mądre urzą
dzenia i prawa nieznane są w Galicji, jakkol
wiek niewątpliwą jest rzeczą, iż mandarynowie 
od kolei żelaznych mają w domu więcej pieniędzy, 
niż mieć powinni*.

„Wśród rozmów tego rodzaju stanęliśmy w 
galicyjskiem mieście Ksa-Kua, które jest jednem 
z dwóch największych w całym kraju. Ponieważ 
już było późno, więc posiliwszy się cokolwiek, 
udaliśmy się na spoczynek, odkładając na jutro 
poznanie mia>ta i jego mieszkańców". (C. d. n-)

zagraniczne.
T u r c j a ,  Jeżeli ukhdy * Czarnogórą by

ły ze strony tureckiej prowadzone z całą szcze
rością, to o Czarnogórcach nie można żadną 
miarą tego powiedzieć. Delegaci księcia Nikity 
przyjechali wprawdzie do Stambułu, gdy z po 
zawarciu pokoju z Serbją. krok ten był dla nich 
koniecznym, aby łudzić Europę zamiarami poko- 
jowemi — ale z tem wszystkiem chęcią ich 
było prziwlec tylko układy, zanim Ignatjew u- 
kończy swoją misję na Zachodzie. Cała polityka 
czarnogórska biegnie równolegle z polityką mo 
skiewską, to też można być pewnym, że jeżeli 
misja Ignatjewa zrobi fiasko, Cz&rnogórcy nie 
przestaną stawiać takich żądań, których Turcja 
żadną miarą nie będzie m gta przyjąć- Auglja, 
chcąc z jednej strony całkiem Moskwę odoso
bnić, z drugiej zaś odjąć jej ostatni pretekst do 
mięszania się w sprawy wschodnie, wytęża w 
Cetynji wszystkie siły, aby pokój przyszedł do 
skutkn. Nie trudno atoli przewidzieć, że usiło
wania Anglji spełzną na niczem, albowiem od 
rad przyjacielskich więcej wartośn mają w Ce
tynji ruble carskie. W razie jeżeli układy r 
C zarnogórą zostaną zerwane, rząd turecki wy 
stosuje do Enropy memorjał. W  nim będzie po
wiedziane, że Turcja nie mogła Czarnogórze od
stąpić żądanego terytorjum, ponieważ Czarnogóra 
byłaby wtedy n a j p o t ę ż n i e j s z ą  t w i e r 
d z ą  na  ś w i e c i e  i miałaby otwartą drogę 
do Bcśni. Robiąc zresztą ustępstw» raz, me 
zażegnałaby tem burzy, ale przy najbliższej spo
sobności byłaby znowu do ustępstw zmuszoną 
Dla ułatwienia układów zawieszenie broni z 
Czarnogórą, zostało przedłużone do 14. kwie 
tnia rb.

Telegram z Konstantynopola do Pol. Cor, 
donosi, że słowa, które po mowie tronowej snł 
tana wyrzekł 8afvet pasza do zgromadzonych 
posłów i reprezentantów mocarstw zagranicznych 
zyskały wielkie uznanie. Szczególny nacisk po
łożony był na zdanie, że objawione zamiary snł 
tana nie potrzebują żadnego dokładniejszego za
pewnienia szczerości. Wspoomiony telpr>ram pisze 
dalej: Słowa te uważają iako stojące w związku 
z dyplomatycznemi rokowaniami w Londynie i 
sądzą, że nie można z nioh wywnioskować zbyt 
pewnych konsekwencyj co do ewentue^ego za
chowania się Porty. Przy uroczystem otwarciu 
parlamentu zastępował ambasadę rossyjską pier 
wszy tłumacz poselstwa, radca stanu Ohon, nie
miecką pierwszy tłumacz Testa i sekretarz am
basady baron Yeltheim.

Ze Scutari piszą do Neue fr . Presse: Do 
Casielastua, Budna i Cottaro, nadeszło z Rossji 
zboże dla Czarnogórców. Setki górali przybyły 
po nie. Po większej części kobiety plecach 
poniosły je do domów. Ofiara ta moskiewskiego 
komitetu nie byia zbyt dobrą; zboże w większej 
części było tak zepsute, że kapitan w Odesie 
nie chciał go przyjąć na okręt. Wszystkie drogi 
z Czarnogóry przepełnione są ludźmi wlokącymi 
to zboże. Część posełki, przeznaczona dla połu
dniowej części Czarnogóry dostała się na miej
sce przeznaczenia przez terytorjum tureckie. Oto 
wytlómaczenie tego faktu: Książę Nikita po dłu
gich rokowaniach z Ozarian Effendim, sekreta
rzem Sulejmana Paszy, zezwalając ua powtórne 
zaprowiantowanie Niksicza, uczynił to pod wa
runkiem, że Tnrcy w zamian pozwolą przewiezo 
1,200.000 ok zboża dla południowej części Czarno
góry wodą Yia Boyana i przez jezioro Scutari. 
W tym celu bawi tutaj od tygodnia sekretarz 
księcia. Turcy mają ciekawą sprawę z górskiem 
pokoleniem Mirydytów. Mirydyci, którzy do
tychczas byli w posiadaniu rozległych praw au
tonomicznych i nie płacili podatków, podburzeni 
przez czarnogórskich emisarjuszów, postanowili 
utworzyć udzielne księstwo z swoim wodzem 
Preuk-Bib-Doda jako dynastycznym Księciem ®a 
czele. Rząd, który naturalnie nie uzual za sto
sowne tego żądania, zażądał w zamian od PfeUK- 
Bib-Dody oświadczenia lojalności. Ten Je . 
nie chciał o tem ani słyszeć. Nie PozoS 
nic innego, jak użyo wojskowej demonstracji.
Derwisz pasza wysłał 1 i pół hatal °̂ , ' 
razzo.. 2 bataljow z dwoma działam^P ą
Ali paszy do Alessm i w końcu J ■>
Miet pod wodzą i  k|  Aieasio zaiMai

wierzchnictwo Porty; P » « k  odpowiedział 
mu na to dumni*, że jest chorym * ze on może 
tak samo przyjść do niego. lak  stoją rzeczy. 
Derwisz pasza chce jak najrychlej tę sprawę za
łagodzić, aby Porcie oszczędzić nowych zawikłań. 
Kurs przymusowy kanne ów (biletów bankowych) 
natrafia w tutejszym świecie kupieckim na wv lki 
opór, chociaż rząd wypłaty niemi uskutecznia. 
Bilet 20 piastrowy przyjmują zaledwie na 12 do 
14 piastrów. W  tym tygodniu zagroziło około 
50 kupców, że zamkną sklepy, rząd odpowiedział 
im, że siłą im przeszkodzi. Dziwne stosunki 1 

N le m c jr. Wielki książę Mikołaj, syn 
głównodowodzącego armji południowej, przybył 
do Berlina d. 22. bm. z jenerałem Totlebenem, 
przywożąc cesarzowi życzenia dworu carskiego. 
Przybycie carowej odroczono z powodu śmierci jej 
brata, księcia Karola he.ikiego. Rocznicę uiodzin 
cesarza obchodzono bardzo uroczyście. Książęta 
niemieccy po większej części pizybyli sami, reszta 
i Austrja, Moskwa, Anglja, Francja, reprezen
towane są przez umyślnych delegatów. Uroczy
stość przed południem rozpoczęła rodzina na
stępcy tro*u. Po południu od książąt niemiec 
kich wręczono oessrzowi obraz. Później obiad u 
następcy tronu, a wieczór bal w zamku królew 
skini, dokąd przeszło 1000 osób zaproszono. W i 
czorem illnminowano i rusto.

Reiobstag niemiecki przyjął w drugiem czy- 
aniu projekt o siedzibie trybunału państwowego 
w Lipsku, z wnioskiem dodatkowym Laskera, 
że kraj związkowy w którym zasiada państwowy 
trybunał uie może mieć n siebie najwyższego 
sądu krajowego. Wniosek, aby B*rlin zrobić 
siedzibą trybunału państwowego, odrzucono 215 
głosami przeciw 142.

Post donosi, że cesarz mianował księcia Bis- 
marka dziedzicznym naczelnym łowczym koron
nym księstwa pomorskiego.

Ironika.*) Kang, oł.roż drewniana, nie dozwalającazbrodi ia- 
rzowi dosięgnąć ul* rjka. Delikwent stoi w tiej na ulicy, 
pod nadzór ui policjanta, który pilnuje, aby mu uli
cznicy nie zrobili co złego. Trzy miepiące eą n aj dłuż- TliiÓlO d. 23. "flOTCa
Bzym terminem t j kary. (Obacz między innemi: Social ] R a d a  m le la k a  z dnia 22. bm. Obecnych 
lĄfe o f  the Chinese, by Rev. Justus D oolittle. Nowy I _ , , D J to - j*  . - ria „Jorn, 1865). ■ 67 radnych. Prezydent zaprasza Radę na popis gi-

**) Yiifc ittkrn, »mawtyesny »tn*ży Pguiowcj, kt6rjr się odbędzie w

niedziele 25go. —  Dalej zawiadamia, że petycje w j 
sprawie budowli rządowych już wysłano. —  Zanim 
przystąpiono do porządkn dziennego, di G o l d m a n  
zainterpelował prezydenta w sprawie następującej : 
W  roku zeszłym gmina przyjęła ua swój etat dwie 
szkoły Indowe, tzw. wzorowe rz k. i gr. k. W  sku
tek tego zawakowały wszystkie posady nauczyciel
skie, rozpisany został konkurs ] Rada miejska na 
przedstawienie rady szkolnej okręgowej uczyniła pre- 
zentę 19. paźdsiernika 1876. Dotychczas jednak pc 
upł-.wie pół roku nominacje jeszcze nie nastąpiły. 
Gdy taka zwłoka jest szkodliwą nie tylko dla inte 
resowanych, ale i dla samych szkół. i gdy sprawa 
ta już z brzmienia ustawy o mianowaniu nauczycieli 
uważaną być powinna za pilną i ważną —  zapytuje 
przeto interpelant, czy znaue są prezydentowi nowo 
dy, dla czego dotychczas nominacje nie nastąpiły, 

Prezyd. J a s i ń s k i  odpowiedział, że sprawa ta 
zalega w Radzie szkolnej krajowej, a dla czego, na 
to nie może odpowiedzieć, ile mu wiadomo, ma to 
nastąpić dopiero z początkiem roku szkolnego.

Poczem przystąpiono do porządku dzienuego. i 
uchwalono w drugiem czytaniu sprzedać grunt 1.1385 
p. M. Mansowi, a na wniosek sekcji I  wypłacić sub
wencje dla szpitalika św. Zofji aa I półrocze w łącz
nej kwocie 775 gid.

Wnioski względem oddania w przedsiębiorstwo 
robót ręcznych około rekonstrukcji i konserwacji dróg 
żwirowych we Lwowie, z powodu nieobecności refe
renta nie mogły być rozpierane. Gdy nic wiecej kie 
było na porządku dziennym, przystąpiouo do tajnego 
posiedzenia.

D l a  w d o w y  *- 3giem dzieci otrzymaliśmy 
od A. S. 1 gid Razem z poprzedniemi gid. 99 51, 
1 rubel i wiktuały.

W  k a s y n i e  jn i s s z c z a ń s k i e m  odbędzie 
się w niedziele 25go b. m. koncert poa kierownic 
twem i ze współudziałem w Ludwika Marka, dv "ek 
tora Harmotijl i ze współudziałem pani M. Hinze, 
p. Felicji Świtalskiąj i P- Artura Barthelsa. Dochód 
przeznaczony na cele dooroczjime. Program ogłoszo
ny bedzie jutro. Początek o wieczór. Lista dla 
członków otwartą jest w kancelarji kasyna mieszczań
skiego u marszałka przy ulicy akademickiej. Ró 
wnież tamże wydaja S*C bilety dla nieczłonków po 
1 złr. od osoby.

W  s z k o l e  „ ..H a r m o ił j i* *  odbywają się 
od czasn jak zasłużony tyloletni dyrektor opery pan 
Schiirer został kapelmistrzem, ćwiczenia wspoKe i mło
dziutka ta kapela mogłaby i maja zagrać Lwowia
nom pobudkę, przygrywać 4. maja jako w <imj św. 
Florjaua straży ogniowej „Sokół' przj dorocznym 
tego dnia obchodzie i p, °£óle występować publicznie, 
gdyby zarząd _Hbrmonji“  ̂posiadał fundusze na n- 
mundurowanie 50  kapeli stów, którzy będąc bardzo 
ubogimi, sami mundurów sprawić sobie nie są w sta, 
nie. Zarząd Harmonj* ponosi tak znaczne wydatki 
na utrzymanie szkoły, na płace nauczycieli, sprawie
nie instrumentów, nót, najem lokalności w
której jak wiadomo bezpłatnie muzykę °dziela, i 
połączonych z tem tyle innych potrzeb, że na umun
durowanie kapelistów łożyć nie jest w możności. To 
dobroczynność zamożniejszych obywateli pcwinnaby 
„Harmonii-1 przyjść w pomoc, a dobry przyałao dali 
już pp. Maurycy Diamant i Piotr Miączy^3kb oświad
czając gotowość umundurowania po je Inym kapaliście 
własnym kosztom. Nie wątpimy  ̂ że dobry przykład 
znajdzie u nas jak zawsze naśladowców, i że zamo
żniejsi współobywattls. tuiauowicis. właściwi®] > skła
dów sukna i pracowni suhień me*hich wkrótce do n 
mundurowania kapel* „Harmonji* przyczynią się i u- 
możliwią jej wystąp*®®*® publiczne.

teatrz® hr. Skarbks 
dzisiaj 23go **» doch6d Marcelego Zboińskiego po 
raz pieiwszy: „Komedja z oświatą, ̂  obrazek z na
tury w 1 akeie M’ Bałuckiego; P° raz pierwszy: 

Morderstwo na Zarwanicy,“ k m  chwila w 1 ak
po raz trzeci „Kalosze," krotcchwila w 1 ak- 

gie ^eksandi R hr, Fredry (*yna)- W  między akeie
Zimajer odśpiewa piosnkę p. Barthelsa p. n .: 

^Dwie ciotunie.--
Jutro 24go o godzinie 4ej po południu „Marno- 

trawca*“ melodrama w 3 aktach. O godzinie 7ej wie
czór „Straszny dwór *̂ opera w 4 aktach St. Mo
niuszki.

p o w i e t r z a  Dzić 23go +  5° B.
D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  ( K r a d z i e ż e . )  

W nocy z 20. na 21, b. m. dostał się niewiadomy 
sprawca do zamkniętej stajni Mateusza Wojnarowi- 
cza, włościanina w Krzywczycach, odsunął drąg we
wnątrz zaporę stanowimy * skradł mn parę koni 
chłopskiej rasy, mianowicie karego konia 5-letniego 
dobrze karmionego z białą gwiazdką na czole z ucię
tym ogonem wartości 10o złr. i klacz ciemno ka- 
sziauowatą 4-letnią wartości 50 złr. —  Szynkarzowi 
Mojżeszowi Sieger p. i. 25 przy ulicy Krakowskiej, 
skradziono 21. b. m, o godzinie 9ej wieczorem wia
dro piwa ołomunieckiego wartości 12 złr. z niezam- 
kniętyeh sieni tejże realności. Strażnik policyjny Jan 
Ekstein wyśledzi! 22. b. m. sprawcę czynu Jaua 
Langa p. 1. 2 przy ulicy Leśnej i o ebrat piwo, 
które zwrócono poszkodowanemu. —  Marji Jasińkie- 
wicz 1-5-letniej córce Leona Jasińkiewicza, murarza 
p. 1. 11 przy ulicy Krupiarskiej, skradziono 18 . bm. 
w szynkowni p- 1- 123 przy ulicy Łyczakowskiej 
kwotę 24 złr., którą wyjęto trnnkiem rozmarzonej 
dziewczynie. Folicja wyśledziła 19. b. m. sprawców 
tej kradzieży i zwróciła ojcu poszkodowanej pienią 
dze od nich odebrane. 5 złr. złodzieje przetracili.—  
V nocy z 20. na 21. b. m. skradziono L„jbie Pan- 

rerowi, grajzlerowi P. 1. 100 **a Zniesieniu z zam- 
kniętegu sklepiku trzy głowy cukru z fabryki opaw
skiej, owinięte w czarny papier ze złotym napisem 
firmy tej fabryki i jedną głowę cukru ze znakiem 
fabryki w Prerau wartości 24 złr. Sprawca tej kra
dzieży nie dokonał sam czynu, lecz przy pomocy ma 
łego chłopaka w tbn sposób, że otworzył w sposób 
przemyślny okiennicę wewnątrz zaśrubowaną, odłupał 
kit i wybił dwie szyby z tego okna, nie otwierając 
go wcale, gdyż było obmurowane. Sprawca zabrał 
także inne drobniejsze towary i zostawił na gościńcn 
6 flaszek atramentu, w papier owiniętych, Policja 
wyśledziła już złodzieja, jest nim Jaremko M. —  
Szynkarzowi Józefowi Kanfman, p. 1. 30 przy ulicy 
Halickiej, skradł 21 b. m. Jakób Pomianowski ban
knot 10-guldenowy w chwili, gdy Kaurman zosta
wiwszy kluczyk przy ladzie, zabierał się do otwie 
rania okiennic. — Strażnik policyjny Kretz przy- 
aresztował Onufrego Stasiów, który pi ze wożąc ru
chomości Hersza Sicnera, skradł pugilares, w którym 
znajdowały się weksle i różne kartki zastawnicze.—  
Policja przyaresztowała Szymona R. za kradzież 
burnusa; Stanisława Czerny za kradzież srebrnej 
łyżki; Wincentego 8. za kradzież 5 kur kochinchiń- 
skich i różnych sukień w domu p. 1. 6 przy ulicy 
Ochronek.

(Z a  d r ę c z e n i e  psa)  ukarała dyrekcja policji 
rakarza Jana Budkiewicza 4-dniowym obostrzonym 
aresztem.

(Z a  d r ę c z e n i e  z w i e r z ą t) ukarała dyrek 
ęja polięji Samuela -Sohna z dano a grzywną pie
niężny

( C h o d n i k i  we  L w o w i e )  tamowane są nie- 
tylko nieokrzesaną gawiedzią, ale nawet i czworono
żnemu zwierzętami i tak aresztowała policji. 21. bm. 
Salamona Mojżesza Herzfelda, który dla wygody ko
nia chodnikiem prowadził.

H r a h ó n  22 marca. Wczorajszy koncert ama
torski zapełnił salę do natłoku i zapewne znaczny 
stosunkowo przyniósł dochód na fnndusz dobroczynny 
Towarz. męskiego św. Wincentego h Paulo.

Na wystawie Towarz. przyjaciół sztnk pięknych 
znajduje się od kilku dni portret Maurycego Manna, 
malowany z fotograf)! Rzewuskiego przez Izy lora Ja
błońskiego.

W sobotę na benefis panny "Wojnowskiej ukaże 
się pierwszy raz na tutejszej , cenie ludowa sztuka 
ze śpiewami i tańcami p. t. „Gagatek pana majstra." 
Rzecz tę zlokalizował i zastosował do Krakowa Wł. 
Sabowski.

■ t o z d o l  21. marca. Pierwsze ogólne zgroma
dzenie towarzystwa ochotniczej straży ogniowej od 
będzie się w dniu 7, kwietnia b. r. w sali szkolnej
0 godzinie 4ej po południn, na które niniejszym sza
nownych członków wspierających i czynnych zapra- 
„zamy. Na porządkn dziennym: 1) Sprawozdana ko
mendy z dotychczasowych czynności, 2) Wybór wy 
działu na lat trzy. 3) Wybór sędziów honorowych. 
4) Przegląd przyborów strażackich. Każdy z człon 
ków czynnych winien jawić się na zgromadzenia z 
przyborami, jakie mn powierzone zostały i w unifor
mie. —  Komenda.

W a r s z a w t  21. marca. (R óżne w iadom ości.) 
Wczoraj była drnga prelekcja prof. Stanisława hr. 
Tarnowskiego.

W  towarzystwie muzycznem krzątają się znowu 
około wprowadzenia w życie myśli poruszonej rok 
temu t. j. budowy gmachu własnego to warzy Jtwa. 
Gorliwsi obiecują jut, poparcie... pieniężne, najbar 
ńziej w tym razie pożądane. Projent prawdopodobnie 
zostanie nrzeczywistuiony drogą składek

Nieznana bliżej epidemja sroży się obecnie w 
powiecie czehryńskim, gubernji Kijowskiej. Objawia 
S*S gorączka, po której chory traci bezpowrotnie 
włosy, nawet brodę i wąsy. Gorączka ta zresztą nie 
jest zabójczą i trwa tylko dni dziesięć, w ciągu któ
rych ehory jest zupełnie nieprzytomuy i nie przyj 
muje żaduego zgoła pokarmn, poczem prawie zawsze 
przycnodzi do zdrowia, utraciwszy tylko włosy.

W f e d e ń  22 marca, t & r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Dzisiaj^ przybyli tutaj namiestnicy hr. Tbnn z Salz
burga i hr. Taafife z Insbruwu. —  Cesarz, cesarzowa
1 ks. Nassau udali się wczoraj na polowanie dwor
skie w towarzystwie ministra Andrassyego. —  Ce
sarz brazylijski Dom Fedro od wir*ził wczoraj operę 
komiczną, gdzie włoscy artyści przedstawiali „La 
morte civils.'* Teat*- był przepełniony, a gra Salvi- 
ni°go wzbudziła wielki entuzjazm, brazylijska para 
cesarska była zachwyconą.

Lawiny w krajach alpejskich z pi wolu wielkich 
śnieżnie w początkach bież. miesiąca, teraz dopiero 
zrządzają znaczne spustoszenia. Z  Gracu donoszą, że 
w okolicy Yordernberg w Styrji lawiny w ostatnich 
dniach wielkie szkody zrządziły w lasach i wioskach. 
Z mieszkańców jeden został zabity, a 3 ciężko ska
leczonych.

W  tych dniach usiłował odebrać sobie życie w 
Wiedniu chłopiec 6letni, syn zamożnych rodzicó w. 
Małe* izuł się „znudzony światem-1 i pchną! się kil-
i l k i i )  ,Ht: a .ju w ł jJ . :*  - m p  tiio b i

niebezpieczne.
W tych dniach umarł tu znany mimik zwierzęcy 

Klischnigg którego specjalnością było udawanie małp. 
Zawód swój rozpoczął na scenie Karl teatr U w Wie
dniu w sztuce umyślnie dlań napisan j  przez Nestroya 
w r. 1836 p. t. „Małpa i narzeczony." Za 40 wy
stępów w tej sztuce otrzymał jako honorajum 29 ty
sięcy guld., później zarabiał jeszcze bardzo wiele, a 
mimo to umarł w nędzy.

Fodłng wykazów urzędowych liczono w r. 1873 
w krajach Frzedlitawji, wyjąwszy Dalmacji, 5,598 
osób obłąkanych w zakładach publicznych, w prywa
tnych 308, a wcale nie pomieszczonych w zakładach 
12,379, ogółem więc obłąkanych 18,285, czyli 1 na 
1083 mieszkańców. Z  ogólnej liczby owej przypada
ło : na Austrję-Dulną 1067, na Austrję -Górną 769, 
Solnogród 275, Styrję 1409, Karyntję 392, Krainę 
421, Pobrzeże, Tryest i Gorycję 141, Tyrol 1285, 
Vorarlsberg 122, Czechy 8621, Morawę 32i, gzląsk 
321, Galicję 1436 a na Bukowinę 299. Wypływa z 
tego, Ze stosunek liczby w Gal.eji wobec innych kra
jów , mianowicie Styrji, Tyrolu i Czech, jest wcalb 
korzystny.

Dentysta nadworny dr. J. G. Popp obchodził 
z. m. 7 O-letni jubileusz. Jest on wynalazcą słynnej 
ana tery nowej wody na usta i kilku innych pokre 
wnych preparatów, o atórycb pełno uueratów we 
wszystkich dziennikach. Rył on pierwszym, który 
przed 27. laty zaczął praktykować reklamę inseratową 
■Da swoich wyrobów na wielką skalę. Dość powie
dzieć, że go ona kosztowała coczoie o^oło 40.000 
guld., lecz też wyroby te przeZyły mnóstwo innych 
analogicznych pomysłów, zdążających do ulżenia cier
piącej ludzkości.

p r o c e s  W u l e i ó u  trwał dni dwadzieścia 
sześć; dma 17. b. iu. zapadł następujący wjruk: 
1) Piotr Dawydowski, Protopopow, Mas sari, v7 ere- 
szezagm, Josiel Mejerowicz Furmańskim vulgo zwa 
ny, Piechauow i panna Baszklrowa skazani zostali 
na osiedlenie (yosilenje) w Syberji. 2) Notarjuaz 
Podkowszczykow, Mamono w, porucznik Gołnmbiew 
skij, Piegów, Mikołaj Kałostow, porucznik Drużynin, 
i fałszywy kawaler Ogień Dogonowski, wszyscy sie
dmiu, po pozbawieniu ja.it poprzedni siedm»u, wszel
kich praw stanu, na mieszkanie (bytie) w Syberji 
przez czas mniej więcej dłuższy. 3) Książę Dołgo- 
ruki (bratanek jenerał-adjutanta ks. Dołgorukiegc, 
on lat kilkunastu jenerał gubernatora g®b. Moskiew
skiej) na 8 miesiący do domu pracy; Erganianza do 
domu poprawy na l ‘/» rokŁ> eleganckiego porucznika 
od huzarów, co tak pięknie w amatorskich teatrach 
występował, do turmy na 2 miesiące; Zilbei nana, 
Neofitowa, Jankla Breszcza i Panasewieza do are- 
sztanckich rot poprawczych na 2, 2, 2 1/, i 3 '/* lat 
lichwiarza Czystiachewa, co przechowywał kradzione 
rzeczy, a fałszywe weksle kupiwszy puszczał je da
lej, tylko na 100 rubli kary; tanemistrza Andrejewa 
tylko na mieszkanie do Ołoneckiej gubernji, sąsie
dniej Fetersbnrgowi. 4) Piotra Kałus to wa, Briacha- 
towa i Sobolewa-Iwanowa, co to między innemi pię- 
knemi sprawkami, rozpasawszy się do kosznli, wy
prawili pogrzeb birbancki po Muskwie, pierwszego 
tylko na 3 miesiące aresztu, dwóch drugie! na 4 i 
6 miesięcy więzienia. 5) Gnufrjew, Kalinin lichwiarz, 
liioerman, Adamczewski], Toporkow, Firdow stary 
knpiec i lichwiarz, sztab-rotmistrz Żardeckij, Poli- 
wanow, Szczukin, Graczew, Nikitin, Smirnow co zbó
jecką jaskinię pod nazwą „hotel Rassja" ntizymyw&ł 
i Mazurin, a dalej panie bzpejer i Szczuuna i pan 
ny: Zmijewa, Sokołowa i Bajkowa, a nareszcie gar' 
derobiana Nikiforowa —  wszyscy zestali uwolnieni 
Wywk wogóle nadzwyczajnie łagodny l Rozwiązłym

oszustów, złodziejów, rabusiów i fałszerzy, dla któ
rych nic nie ma świetego, uwalnia sąd carski, lnb 
na parę lat na mieszkaue do Syberji zsyła, gdy 
tymczasem takie szlachetne dzieci jak panna Szeftel 
lab szesnastoletni Potapow idą do hatoigi za to tyl
ko, że obnrzeni nikczemnym stanem społeczeństwa 
rossyjskiego, spiskują po dziecinnemu przeciw rzą
dowi !

(w) N a z a r e j c z y k a  o k r a ś ć ,  pisze węgier
ski dziennik Kelet N epe, jest rzeczą nie tylko ko
rzystną ale nawet zupełnie bezpieczną dla złodzieja, 
jak tego dowiódł następujący wypaden: W Szegedy- 
nie aresztowano niedawno dwóch złodziejów kieszon
kowych , którzy przy przesłuchaniu zeznali między 
innemi, że nkradli byli pewnemu obywatelowi szege- 
dyńskiemu niewielką kwotę pieniężną. Skutkiem tego 
zeznania okradziony został wezwany do policji, gdzie 
kn wielbiemn zdziwieniu urzędującego komisarza 0- 
świadczył, że wcale wówczas nie został okradziony. 
Przy twierdzeniu tem opierał się stanowczo, mimo, 
że postawiono mn przed Ow./ obydwu złodziei, któ
rzy przyznali tożsamość osoby okradzionego, i oto 
zdarzył się Len niebywały wypadek, że nie złodziej, 
lecz okradziony zaprzeczał kradzieży. Powodem tego 
jest okoliczność, że poszkodowany naieżąc do sekty 
Nazarejczyków, obawiał się,  aby nic potrzebował 
okładać przysięgi w sąazie , a jak wiadcmo, religja 
tej sekty zabrania przysięgi swoim adeptem.

(w) D e p u t o w a n y  1 b r y g  m l .  Jak da
lece pożałowania godnemi są stosunki miejscowe w 
Sycylji, wyświeca doskonale następujący artykuł wło
skiego dziennika Fanfidla. Było to w r. 1875, gay 
w Palermo odbywał się kongres nczonych. Obecnym 
był tam książę następca tronu Hnmbert, kilku mini
strów, prawie wszyscy nczeni włoscy i kilku zagra
nicznych, a w domu deputowanego Torina przebywał 
osławiony brygant Leone, na kióregc głowę nałożo
ną była cena 25,000 lir. Komendant karabinierów 
otrzymawszy o tem pewną wiadomość, zażądał od 
władzy politycznej upoważnienia, aby mógł zarządzić 
poszukiwania w domu deputowanego Toriny. Gotowy 
kłopot dla prefekta Soragni! Pozwolić na rewizję n 
deputowanego z lewicy i w jakim celu, za rozbójni
kiem, nadto takim strasznym bryganteml A  na do
bitek wszjotkiego złego, w mieście obecnymi są ksią
żę następca tronu i ministrowie! Więc kilkakrotnie 
pyta komendanta: „Jesteś pan pewnym, że znajdziesz 
tam bryganta?" —  „zaręczyć tego nie mógioyn ani 
ja, ani nikt inuy w świecie, mam jednak dne, które 
mi pozwalają wierzyć, że rozbójnik ukrywa się w 
tym domu. Dla tego też żądam, upoważnienia do re
wizji!" Prośba jego pozostała bez skutku, i Leone 
mógł spokojnie bawić dalej w Palermo, informować 
się o postępie nank i oddychać balsamicznym powie
trzem Conca d Ore. Dla czego jednak deputowany 
Torina przyjmował g iścinuie bandytę w swoim do
mu? Z  tej prostej przyczyny, że miał dian obowią
zek wdzięczności, jemn wyłącznie zawdzięczał swój 
wybór do parlamentu. Mianowicie w r. 1874 Leone 
polecił kolegjum wyborczemu w Uacoamo, aby prze
prowadził wybór jego przyjaciela Toriny. Tymcza
sem drugi równie groźny brygant de Pasąiale pro
tegował innego kandydata. Lćune więc z jednyn I 
wyborcami sam się porozumiał, do drugich pisał, t 
wszystkim zagroził gniewem swoim, gdyby nie gło
sowali za Toriną. Protekcja jego skutkowała. Tori- 
na został wybranym. Mimo zwycięstwa, Leone ni e 
mógł przebaczyć rywalowi Paiąualemu, ze się powa
żył przeciwdziałać. To też w kilka miesięcy później

j  P  Ł fł-: Tl fl ł ^
z kartką, na której stały te 3 ł c w a . / .  
łowi 25,000 lir, naznacsonycn za tę gło^ę. Leone " 
W  poprzednim i bieżącym rokn powtórzyła się przy 
wyborach w Cau&uno ta sama historja. Wprawdzie 
wybrano Księcia Baueino, atoli skutkiem pogróżek 
Leonego. Tirina mimo to otrzymał około 400 gło
sów, a Leone chcąc okazać, że wedle nie zrezygno
wał jeszcze z władcy nad Oaccamo, w Mtatfich cza
sach zamordował trzy osoby w pobliżu tej miej
scowości.

W y ś c ig i  k o n n e  w O a l l c j i  w  1877  r .
(Dok.) Niedziela dnia 1. lipca. Bieg III . Nagroda 
cesarska III. klasy 1500 zł. Konie 31etnie i starsze 
nudzone w Galicji, W. Księstwie Krakom, skiem i 
na Bukowinie, lnb sprowadzone tamże przed końcem 
rokn następującego po roku urodzenia. Meta 3200 
metr. (2 m. ang.) Waga: ^-letnie 65 hilogr., 5-le- 
tnie I starsze 67 ys Lilogr. Klacze l 1/,  kilogr. mniej. 
Konie pół krwi i pochodzenia orjentalnego 2 %  kil. 
mniej. Koń, który wygrał w jednym biego 1000 zł. 
2 kilogr., jeśli wygrał dwa takie biegi lnb w je 
dnym biegu 2000 zł. 3 kilogr., jeśli wygrał w je 
dnym bifgn wyżej 2000 zł. lnb więcej niż dwa bie
gi wartości 1000 zł., 4 kilogr. więcej. Jednak za 
wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń podlega. 
Wkładka 60 zł., wycofanie traci połowę. Drugi koń 
dostąje połowę wkładek. Mianować do dnia 15. ma
ja 1877 r.

Bieg IV . Bieg koni pobitych (Beater Handicap). 
Nagroda Towarzystwa 200 zł, w. a. Każdy koń 
mianowauy dc biegu na torze lwowskim płaci 10 zł. 
do nagrody niniejszegu biegu. Konie, które w roi.n 
1876 na torze lwowskim biegały a nie wygrał. 
Meta: raz w około toru (około 1820 metrów). Koó 
biegający płaci wkładki 30 zł. w. a.

Wagi oznaczone przez pp. JE. Alfreda nr. Po- 
tockieg i, W. Erazma Wclańslf ego i Steians hr- Za
mojskiego ogłoszone będą dnia 30. czerwca 1> r. o 
godzinie 12, w południe w ŁaiiceUttji Towarzystw*, 
Drugi koń dosteje połowę wkładek. Mianować tu 
placu.

Bieg V. Lwowski bieg myśliwski (Steeple-Cha- 
se). Nagroda składkowa zaperni.nr na lat trzy od 
r. 1877 do 1879 włącznie dotąd w ilości około 500 
zł. w. a. Konie 41etnie i starsze, wssblkego rokn i 
kraju będące własnością członków Towaizys*wa Wa
ga: 41etnie 70 kilogr., starsze 75 kil. Koń, atóry 
nigdy nie wygrał biegu myśliwskiego na, publicznym 
torze wyścigowym, 2*/t kilogr. mniej. Koń, który 
na publicznym torze wyścigowym wygrał w 
biegu myśliwskim 1000 zł. do 2000 zł. 2 1/2 kilogr. 
więcej, jeśli wygrał dwa lub więcej takicn biegów, 
albo w jednym biegu 2000 zl, lub w yże;, 5 kilogr. 
więcej; jednak za wygrane koń tylko jednemu z tych 
obciążeń podlega. Panowie jeżdżą w kolorach. Jeźdźcy 
z profesji krajowcy 2JA kilogr. więcej, niekrajowcy 
5 kil. więcej. Jeździec , który na publicznym tonę 
wyścigowym nigdy nie wygrał biegu z przeszkodsm, 
2 ‘/j kilogr. mniej. Meta około 4800 metrów (3 mil 
ang.) zwykłego myśliwskiego terenu; 15 do 18 prze* 
szkód nie szerszych nad 3-79 metr, nie t jjższyc 
nad 1-10 metr.; jeóuaL ile możności stałych. Wkład
ka 40 zł., wycofanie traci połowę. Drug* k<M do
staje wszystkie wkładki. Jeśli 4 konie biega, uTIecl 
koń ratuje swoją wkładkę. Mianować do dnia 15- 
maja 1877 r.— Proponent: A d a m  br-on H e y d  ® 1«

Ogłoszenia urzędowe .Gaz- Lwów." z 22. bm. *
E d j  k t a. Sąd powiatowy w Skawinie uwiau<*mia o zgu- 
nie MscieJs, Dudyka w Kostrzu i wzywa syna « » " '  “ 
Wojciecha Dudyka, ażeby sig w c*ągu reku zgłestt fck
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spadku. Ku.atorem notarjusz Wacł~tf Adamski. — Sąd 
powiatowy w Bochni oznajmia, że Józef Kazimierz Bryś 
umarł dnia 8. lipca 1676 wz.,v.a wszystkich, którzyby 
do spadku pretensje sobie rościli, do zgłoszenia się w 
ciągu roku do sadu. Kuratorem Romuald Kurowski. — 
Sąd krajowy w Krakowie zawiadamia Michała Grossa o 
wy lanym przeciw niemu nakazie zapłaty pto 200 złr. 
Kuratorem dr. Kański. — Stanisławowski sąd obwodowy 
uwiadamiaj iż zawiadowcą masy rozbiorowej Samsona 
Y. gla zamianowany został dr. Szeparowicz, z zast. dr. 
Feinfelda. — Sąd obwodowy w Kołomyi uznał VTinc li
tego Markla, włościanina z Zabłotowa, marnotrawcą. Ku
ratorem Jędrzej Samborski. — Sąd obwodowy w Rzeszo
wie uznał Jana Czecha ze Sobowa, marnotrawcą. Kura
torem Aatoui Chaja. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
dami® Gustawa Ritterinana o Wniesionym przeciw niemu 
pozWi® 50J złr. Kuratorem dr. Styczeń, z zast. dr.

,0wskieg°. Sąd obwodowy w Stanisławowie rozp - 
,;e konkurs na majątek Antoniego Lubiniego, prywaty-_ nr Storn a nr / imi n TT  _ ’ i i   Jijąceff0 w Stanisławowie. Komisarzem konkusowym rad- 

gąau krajowego Sułkowski, a zarządcą masy dr. Sze-
 — E n n k u r o o  Pi.m A ̂  ,1 ̂  miaónińw nrzvaroWicZ- — k o n k u r s  a. Posadadosorcy więźniów przy 

tdzi® obwodowym w Tarnowie z roczną płacą 360 złr., 
od»tki0m aktywaluym 25 proc. i umundurowaniem. Po- 
ad® n®l' czy.c*ela filologji w gimnazjum akademie ki em we 

, - 0Wie.i.gimnazjum w Kołomyi; posada nauczyciela ma-
'* _ Aj lr i i fl7:vlri w o*irn TF ara TiWOwie. I1R DOLA.-'_#tyki i fizyki w gimnazjum II. we Lwowie, na posa
dę nauczyciela filologji klasycznej obok Języka polskiego 
_ ^JmLazium św. Anuv w Krakowie; na trzy posady na-_ gimnazjum św. Anuy w Krakowie; na trzy posady na- 

-ojieli filologji klasycznej i jedną pft-ą § filologji kła
manej obok języka polskiego w gimnazjum w Drohoby.

nauczyciela filologji klasycznej i nauczyciela historji 
- aruralnej w gimnazjum w Jasie, nareszcie na jedanaBta 
■* .te  etatową,, przeznaczoną według reskryptu ministra 
?  ‘  «  <*«»» 4. aierpnia 1275 przedewszystki0m dj

5i u »  J16" 1 m^ » °y ch le,Kai " »  kwalifikację do nauczania“ »ka niemieckiego w każde u z gimnazjów, w Droh 
fi Z n Taśle* 8W- Jacka w Krakowie, w Nowym 
P r z e m y ś l u ,  Stanisławowie i Tarnopolu. Językiem wykła’ 
doWVŁ je®t w gimnazjum akademickiem we Lwowie 
S o s k i ,  w gimnazjum 11. we Lwowio języ* niemiecki 
zyn ru I , muycb powyz wymienionych .*>-o -  Wiotkich innych powyż wymienionych gimna k’
-  ” 3 2 T  »• “ / " i  «<■"* p » : f

V.  dodatkami _do płacy w mysi UBtaw ,  , J j 6®1Tdodatkrm i do 'płacy w. myśl u s U ? ^ e®< 
p *^n ia  1870 1 z dnia 15. kwietnia 1873. Kan.lld •' 
* *  ni Dodania zaopatrzone w potrzebne dokumeuta i ; ' “

* T re‘ % “bRrady 8zkolaej kraj° " 0J
20. lr**r’ałnl?,Mii ' im a w u w u . . t w . Tr„ ijggng.

Dział literacko -artystyczny.
(tj (W  Krynicy, obrazek w 1 akcie Autora 

Kłopotów starego komendanta,,; , Za panią matka 
idzi'■( VaC*erz 9iadk°u, komedja w 1 akcie ‘hi-. Ł«‘ 
* ja k ie g o )-

Czy 816 LZŁdta rozbiła z Jicnemi koiuedjami o 
Pfeinalne®1! Jeszcze nie pozbyliśmy się niesmaku 
iaki w nas wzbudziła Fredrowska farsa „Kalosze1*’ 
aliści na dragi dzień uraczyła nas dyre cja dv oma 
sztuczkami oryg-naliemi birdzo miernej wartości 
tutor „łopotów starego komendanta** zaszczytni; 
many W “awej hteratnrze jako wyborny moralistaZlłtł J __r**V, merw»zv 7 ł™marł™Lo Tir ^wystąpił po raź Fierwwy z komedyjką „W  K ryrJ 

u od autora stawiającego pierwsze kroki na dro 
S e  dramaturgii nie “ «*ę»y  w ym agaj aby od raznQ IftlU1" — — »•---- a  j u U TU'/1
tworzył izeb"  dobrą P°d wyglądem scenicznym ■ 

jtewalidmy 8‘S Jednak, że komeayja „W  K ry itcy ' 
„wió będzie mogła przynajmniej szczerym humoremnba

któryś autor ^Kłopotów starego komendanta** w 
s w y c h  n o w e lk a c h  celuje. Zawiedliśmy się srodze 

yr jvvynicyu jest rlapkiem luźnych scen niezwiąza- 
nych *e sobą żadną intrygą, pozbawionych zupełnie 
Junoru, Charaktery narysowane są zbyt pobieżnie 
i nie mają się czasu rozwinąć; jak w kalejdoskopie

rrra i Sk flł A TlDfitllPia ri   .Z 1____...»przesuwają się postacie przed oczyma widza, nie po-
*  . - , ł . . i ‘J  O ł . a r i n P t f A  -  T  I r r  łzostawiając żadnego wrażenia. Jak w „Kaloszach 
tak i Krynicy** komiczny efekt mają stanowić 
fijyczne słabości wprowadzunych osób. Dla Boga! 
panowie komcdjopisarze! Dajcie już spokój chorym.

ar “ cia *P°łrcaoństwiL me ma "  p°«aoi ourń^ nm
rych. ^°Vrzeby to o nas śwt*dea/ło. ’ M T L J Z ? '
tak nie jest. Komedja „W  Ki niley“ srobiła kom  ̂
pletne fiasco i prawdop.lobnie nie ujrsy ju* ^  r u  
d m «  światła kinkietów. „Za parną matką idzio pa 
„ i * gładko" jest bezpretensjonalną bluetką na wsór 
S u K  rzeczy tego rodnaju. Skiecoiu dosyć zrę-

. . .  t odoj)- (i ) mimo wieiu nj epra.

^ L T ob .eń stw  i wprowadzenia na scenę zużytych 
wuopoa każdym razie sztuczka ta daleko więcej
P°itfa1‘niż Kalosze" lub Krynicy“ . Na zakoń-

*  słówko do naszych komedjopisarzy. Po co 
i rzecZy bez żadnej myśli ? Lepiej napisać 

tworzy przynajmniej widać w niej było

3 3  118 ^j ą y „ leżeli pnsta wewnątrz. Drugą rzeczą:

S i  d T w 4  “ Kk - s t a w ?
ń  * • lAuioi zaczać się pWypa^Jwac własnemu 
')Zy i  !  ieeo dramaty®5116 rysy przedstawiać?społeczeństw J  „  t

i w tem ich zasługa i sława.

W  akadem ji ąmiejętuośeit odbył 

posiedzenie wydz.ału maf “ a y Pi.t, oVVskiego 8e-poHjedZPni« wyuz^aiu j Pintrowskie^o
pod przewodnictwem prof. dra. tał treść roz
kretarz wydziału dr. Kuczyński — ■

y •   /Iwprawy nadesłanej przez prof. dra. Oskara Fabiana: 
“ wykatał ści-

słeść
je j ocenę

żność tej pracy «frzeleckieeo.nadesłaną przez prof. dra. Strzeleckiego.

Po krótkiej dyskusji nad treścią tąj rozprawy, w któ
rej udział brali; dr. Skiba, dr. Zebrawski, dr. Pio- 
trowski i dr. Kuczyński, odstąpiono ją komitetowi 
redakcyjnemu. Następnie prof. dr. Kuczyński wyłożył 
rzecz: „O cząstkowem oświetleniu księżyca w czacie 
całkowitego zaćmienia tegvż, z uwzględnieniem zała
mania się światła tłonecznego w atmosferze ziem 
skiftj, jako ciąg dalszy rozprawy na poprzedzającem 
posiedzeniu przedłożonej i stareł się z wyłożonej 
teorji wytłumaczyć zjawiska dostrzeżone w czasie 
ostatniego całkowitego zaćmienia księżyca dnia 27. 
lutego b. r. W  djoknsji nad tym przedmiotem brali 
udział oprócz autora, prezes akad. dr. Majer, dr. 
Piotrowski i dr. Karliński.

Dział rolniczy.
Dziwić się zaiste wypada, dla czego a nas 

wiele środków Pomocniczych w rolnictwie, które 
prócz pilności i małych kosztów, nic więcej nie 
wymagają, nie wchodzi wf powszechne użycie, 
gdy ju ż  gdzieindziej, znalazły od dawna zasto 
sowanie.

Do takicn środków pomocniczych, które małą 
pracę i wydatek sowicie wyiagi adzają, zalecam 
beicowanie prawie wszelkiego ziarna do siewu 
tak na wiosnę jako też w jesieni.

Że od takiego postępowania, zależą w wielu 
wypadkach plony, nie trudno mi będzie udowo 
dnió. — Każdy myślący rolnik pojmnje bardzo 
dobrze, że pierwsza chwila i warunki w jakich 
ziarno zostało rzucone w ziemię, rozstrzygają 
bardzo często o wynikach żniwa i plonu. Je
żeli więc jest w możnośoi rolnika, zasiać ziarno 
w takich warunkach, aby przyspieszyć tegoż 
silne i prawidłowe kiełkowanie, jakoteż wzrost 
pierwotny, który się oprzeć może w pewnyoh 
warunkach szkodliwym wpływom klimatycznym, 
natenczas roinik wiele tem osiągnął.

ZLrno rzucone jako zasiew w ziemię, wy
maga, aby przy pierwszym rozwoju siły żywo
tnej, znalazło jaK najbliżej w odpowiednej ilości 
soki, któreby tę czynność wzmocniły. A  że tym 
pokarmem są materje zawarte w nawozie, nie 
potrzeba nawet objaśniać.

Otoż niemniej jest wiadomem, że chociaż 
ziemia znawożona, to albo składniki cnemiczne 
nawozu, nie miały jeszcze czasu do ścisłego się 
połączenia z glebą, lub też poprzednio w zna
cznej ozęści zużytkowane, oddziaływają powoli, 
przez co pierwotne kiełkowanie i subtelne ko 
rzonki tylko z trudnością zdobywają potrzebny 
im pokarm do wzrostu.

Te przyczyny spowodowały myślących rol
ników do zrównoważenia niekorzystnych przypa
dłości; cel ten został osiągnięty przez zaopa
trzenie każdego pojedynczego ziarnka, w odpowie
dnią i wystarczającą ilość materyj wzmacniają
cych, na pierwszą chwilę kiełkowania i wzrostu, 
*owie się to bejcowaniem.

Bejcę uznaną doświadczeniem za najlepszą 
przygotowuje się, biorąc na 5 korcy zboża 8 
garncy gnojówki, 1 garniec krwi bydlęcej, */, 
Kwarty Qadzy i 1U funta siarczanu żelaza. Po 
dobrem rozmięszaniu, zlewa się tem płynem ziarno 
ipizer&bia dokładnie szuflami. Gdy jaż spostrze
gamy, że każde ziarnko pokryte płynem, posy
puje się wszystko dwoma garncami suchego po
piołu i powtórnie przerabia.

Czynność ta, winna być uskuteczniona na 
wieczór przed siewem dnia następnego. Ziarno 
rozpościera się po tej czynności na cienką w ar- 
tntwę, najgrubiej na 6 cali, aby je ochroiió od 
iin^?aWia' W lakini stanie, jeżeliby dnia nastę

knrndzy, oraz do w szelkich  gatunków  traw  pa- 
stewnyoh.

Jeżeli rolnik tylko raz środka tego doświad
czy, zapewne go na przyszłość nie zaniedba.

Zastosowanie takie odbywa się nawet na 
największych obszarach, gdzie tylko jest poczucie 
do idezaniedby wania niczego, co produkcję ped-
meso moze.

u sksn>M »r ilUia Przeszkoda, n ie dozw alały 
to  w ypada ty lko  cały z a p »przenznflowaó haz • ■•yiŁU ŁaiJ

wego wprywn obawy szkodli*
do trzech dni* ®»Wct opóźnić siew o dwa

m i , , I ™ '
sniej, od zasiewów nitbejcowanych. Odszozególma 
się po wyjściu nad ziemię Większą « u b S  
pióra, i ciemniejszym kolorem; wzrost dalekJ 
szyboiej postępuje, stawiając w,ęks«y opór zimnu 
i posusze. Tam, gdzie rolnik nie posiada sie- 
wnika i czynność tę uskutecznia ręką, reguluje 
się ilość prawidłowa rzuconego ziarna w skutek 
napęcznienia tegoż, a wiadomo jak często grze 
szymy za gęstym siewem.

Niepotrzeba mówić, o ile te korzyści są na
macalne. Działalność, jaką bejcowanie odbywa, 
jest jasna; kieł rozrastający się, przebija prę
dzej mechanicznie rozmiękczoną osłonę i nastę
pnie korzoiki czyli naczynia ssące siłę żywotną 
z ziemi, znajdują tuż obok nagromadzony po 
woju1’ " y8tarczaM°y na Pierwsze potrzeby roi

łem  f l os4» V )  zastosowuje się jak powiedzia- 
tninh i “ e tylko do ziarn zbożowyoh, le-

a ■ >wych, ale i do grochu, buraków ku

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Sprawozdanie tygodniowe Domu komisowe

go banku galicyjskiego w Królewcu.
K r ó l e w i e c ,  d 18. marca. Powietrze miało cha

rakter bardzo zmienny, zapowiadający rychłe nadejście 
wiosny. W  naszej prowincji mieliśmy pogedę ciepłą i 
dżdżystą.

W hau l i  u zbożowym na wszystkich targach zagra
nicznych była tendencja spokojna i wyczekująca. Widoki 
na przeprowadzenie pokojowe nieporozumień na Wscho
dzie znacznie się ponownie wzmocniły, zdrngiej zaś stro
ny nadzieja rychłego otwarcia russyjskieb portów Bałty
ku powoduje spekulację do zachowania rezerwującego 
stanowiska. — Targi angieLkie me wykazują w ubiegłym 
tygodniu znaczniejszej zmiany, usposobienie było jednak 
mdłe i obrót słaby. Targi francuskie, mianowicie pary
ski misł usposobienie siałe na pszenicę i mąkę. Targi 
belgijskie i holenderskie były bez obrotu. W Niemczech 
popyt na potrzety konsumeji pozostał żywy, co wpływało 
także na wzmocnienie cen odstaw terminowych.

Na naszjm placu były dowozy mierue i dopiero po 
otwarciu feglugi mogą przyDrać większe rozmiary. Tak 
wpływające rzeki do zatoki, jak i te sam e, są jeL.oze 
silnym pokryte lodem; przy najkorzystniejszym przebiegu 
powi6trzs komunikacji wodna z morzem dopiero za 8 do 
dni nastąpić może.

Pszenica przez cały tydzień miała usposobienie spo
kojne, ceny prawie się nio zmieniły. Krajowe ziarno 
znajdowało zażaego ozasu chętno umieszczenie, jak r ó 
wnież i lepsze gatunki rossyjskioj t-szonicy. Tylko śre
dnie i liche partjo sprzedawano z wielką trudnością i ni
żej cen z zeszłego tygodnia.

Zyto cieszyło się dobrym popytem i osiągało pełne 
ceny zeszłego tygodnia. W niektórych dniacn popyt prze
wyższał ofiarowanie Szczupłe dowozy krajowego ziarna 
spotykały dobrą chęć kupna, tylko rossyjskie suszone 
gatunki były zaniedbane.

Jęczmień szczególnie w wyborowych gatunkach miał 
pokup na cele eksportowe i dia tutejszych browarów, w 
skutek czego poprawił się w cenie o. kilka mark na 1000 
kilo. Gatunki na paszę sprzedawano z łatwością, chociaż 
zwyżki cen tych gatunków zaznaczyć nie możemy.

Płacono na naszym tsrgu :
Pszenicę wybór, białą 126— 139 ft. m. 202‘ /«—218 czyli 
rs. 1-30 -  1-42 za pud, pszenicę białą 113— 130 ft. m. 1761/, 
do 202 lt czyli rs. 1 11—1 3 J za pud, pszenicę czerwoną 
118— 127 ft. m. 173—z04”/4 czyli rs. 1-12—1-32 za pud; 
żyto 120 121 ft. m. 145— 146*/, czyli rs. 0 9 3 —0 95 za 
pud; jęczmień browarny m 130 do 146 czyli rs. 0 83 
do 0 95 za pud, na paszę m. 006—000 czyli rs. 0’00—00 
za pud; owies m. 104—120 czyli rs. 0-67 do 0'78 za pud; 
groch m. 000-000  czyli rs. 000—0'00 za pud; giemie 
lniane wyborowe m. 00 0 -0 00  cz. rs. 0 00—0 00 za pud, 
siemie średnie m. —  do — oz. rs. — do — za pud, 
wyka m. — do — czyli rs. — do — za pud.

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboże do 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra
czą adresować : „Commissiuushaus der Gulizischeu Bank 
in Kónigsberg**.

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek: panowie W. Kamieńzki i Spółka w Ber
dyczowie i ick agenci na Podolu, Wołyniu i U W in ie  — 
tudzież uaBza agencje: p. Wł. Swida w Hozodziei w 
w Słuckiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Darewie w 
Nowogródzkiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku.

Zmodyfikowane żądania Czarnogórców , od 
których książę Nikita postanowił jaż nie odstą
pić, wyglądają tak: Prócz tego, co Turcja przy
rzekła sama odstąpić, książę żąda okręgów*: Ni- 
ksicz, Kucji i części okręg* Kolaczin. Prócz 
tego żąda oa wolnej żeglugi na rzece Bojana, 
a za to odstępaje od żądania wysp na jeziorze 
Skutarskiem.

Ze Stambcla donoszą 21. b. m.: Czarnogór- 
cy oświadczyli ministrowi spraw zagranioznych, 
iż książę odstępuje od pretensji do porta, ale 
przy innych warunkach obstaje, kategorycznie. 
Zapewniają, że rada ministrów uchwaliła dzisiaj 
poć żadnym warunkiem nie odstępywaó Niksiozn.

Corr. Havas donosi d. 12. marca, że Anglia 
ciągle usiłuje sprowadzić porozumienie między 
Portą a Czarnogórą. Urzędownie donoszą, iż 
Porta przedłożyła zawieszenie broni z Czarno
górą aż do 12 kwietnia inclusive.

Ostatnie wiadomości.
Pater Lloydowi donoszą z Wiednia, że ogło

szony w H ćma* 2tg> w/kaz esób, powołanych u- 
rzęduwnie do komitetu dla wystawy paryskiej 
wzniecił w kolach interesowanych wielkie nieza
dowolenie. Pomian .fwaflu mnóstwo ludzi, którzy 
polują tylko na ordery, ludzi bez zasług i wia
domości. Jest w  przyozyuą, że producenci, już i tak 
złemi cz* ami i stooukami zrażeni nie okazują wie
le ochoty, do wysiłków pieniężnych, aby wziąć u- 
dział w wystawie i przyczyniać się do dekoro 
wania wielu próżniaków. —  Opl.jo ta nie może 
się tyczyć tych obywateli, którzy zostali z Ga
licji powołani do komitetu, bo oą to ludzie zu
pełnie inne; o gatunku niż ci, o których ortran 
węgierski pisze tak niepochlebnie.

Wydział Nationaibanko obradujący obecnip 
wspólnie z dyrekcją tegoż nad statntamf nowem 
odrzucił 8 głosami przeciw 2 postano S n  o 
nommaęji wicegnbernątorów. Odrzucił uawet no 
średni wniosek Wienera, który przyznawałMa
dom prawo nominaCJi tych panów pod w e 
kiem, jeżeli ona padaio na os0by z o.rnnft 
b i e r a 1 n y c h członków Rady jeneralnej

Pełnomocnik turecki, Pertew-Effendi, wrę
czył dnia 21. mt-rca księcia Milanowi na uro
czystej audjencji w Belgradzie, ferman snłtań- 
ski, potwierdzający zawarcie pokoju. Władze 
serbskie fuiikojonują w Aleksinaczu o i  6., a w 
Zajczarze od 9. bm.

mocarstwami, i jeżeli nie znaczyć, to przy
najmniej przewlec poż%dane|zaJaiwienie.

Derby broni w końcu Elliota, i zapo
wiada rychłe przedłożenie dalszej kore
spondencji.

Lord Stratheden odkłada aż na po święta 
wniesienie swojej mocji dotyczącej rządów 
tureckich, a czyni to z uwagi na k r y t y 
czne  położenie rokowań.

W Izbie gmin Northcote przyrzekł wnie
sienie budżetu d. 12. kwietnia.

Bukareszt 23. marca. Komisja przed
łożyła izbie akty oskarżenia przeciw byłym 
ministrom. Oskarżenia przeciw Catargiu, La- 
novazi, Floresco, Majoresco i Mavrogheni 
utrzymuje, oskarżenia przeciw Crezuleseo i 
Carp cofa, a co do utrzymania skarg prze
ciw Boerescu, Camacuzeno i Rosetd, zosta
wia decyzję izbie.

T e l e g r a m y  i b e t o w e .  W i e d e ń  22. marca. 
Jkowit* pr. 10.000 liter-peroent sir. 31*2 B i d a p e s i t  
‘ a Fsieni if (75 kilogi.) 11-20 na wiosnę 00-00

W rubryce pod tytułem ,,znaki pokojowe,“ 
Wyborgska gazeta F>nlaud»ka, donosi o powstrzy
maniu robót szańcowych w Tronzandzie, który 
wprzód n r u  byio ufortyfikować jeszcze przed 
otwarciem żeglugi- _____

22. marca. _______
B e r l i n  22. marca. Pssenića na kwieoleń-maj'221-00. 
tyto looo 16JI-— . okowita 52-&0. S s o a e o i a  22. marca. 
Paae^ica na kw.-maj 9 6 00, na wiosenna tensina 0,000 
raepak 293-00

Ignatiew odjechał z Lundynu przed połu
dniem d. 22. bm. do Paryża, a ztamtąd wracf 
do Petersburga na Wiedeń.

Monitmr mówiąc o rokowaniach angielsko- 
moslńuwskich, wbrew telegramom uważa sytuację 
za pokojową

Hr. Arnim przeuywąjącj w Nicei, zachoro
wał ciężko, ale według telegramów ma się już 
trochę lepiej.
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T e le g r a m y  „D z ie n n ik a  P o ls k ie g o .”
W iedeń 23. marca. Wiener Ztg. o- 

głasza patent cesarski z dnia 20. bm. zwo- 
łująey sejmy; bukowiński na 11. kwietnia; 
czeski i tyrolski na 9. kwietnia, inne zaś 
sejmy, z wyjątkiem galicyjskiego i dalma- 
tyńskiego na 5. kwietnia rb.

l s o n a y iu  23. marca. W izbie niższej 
na interpelacje oświadczył rząd, że wice
król egipski upoważni) Gordona do zawar
cia pokoju z Anissynią. Wiadomości o nie
porządkach koło Adrianopola są przesadzone, 
ale mimo to konsul angielski otrzymał po
lecenie dowiedzieć się o wszystkiem na 
miejscu. Amnestja sułtańska nie odnosi się 
do tych, którzy w Bułgarji dopuszczali się 
okrucieństw.

W izbie wyższej oświadczył Derby, że 
tekst protokołu (moskiewskiego) i warunki, 
pod któremi Anglja mogłaby gu podpisać, 
gdyby w ogóle przyszło do podpisania, sn 
przedmiotem narad gaoinetu.

Londyn 23. marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby panów lord Dudley wyra
ził obawę, że protokoł międzynarodowy cho
ciażby zapewniał utrzymanie pokoju euro
pejskiego, to jednak nie daje rękojmji lepszej 
administracji w chrześcijańskich prowincjach 
Turcji. Na pojstawie przedłożonej Korespon
dencji lord ten gani także postępowanie dy
plomatyczne Elliota (posła ang. w Stambule), 
rfomersett i Derby ubolewają nad zarzuta
mi, jakie Duoiey poczynił Elliotowi. Derby 
nakt: Jeżeli ‘ ord l>ud,ey wie, ie  porozu
mienie z Moskw, jest buskie, to wie wio- 
mj mz j». Według zdania Dudley’a pokój 
jest podrzędniejszego znaczenia, niż ip r o -  
wadzenie lepszej administracji w Turcji, 

jna europejska zaś większe wywołałaby 
rucienstwa, niż te, które się działy w tu

reckich prowincjach. Rząd zastanawia się 
nad tekstem i warunkami protokołu, jeżeli 
tenże w ogolę ma być podpisany. Derby 
gani mowę Dudley a, która zdaniem jego 
naród moskiewski może rozdrażnić prze
ciwko własnemu rządowi, skłonnemu do 
polityki pokojowej, co mu honor przynosi— 
mowa ta wywołać może trudności między

W todeA . d. 23 marca, 10 godt. 4(1 min.
Akojc krruytowc . .*4 -  Akcje kolei Kar. L. 213—

, Anglo-Aoatr. .  74-91 .  ,  Połudn. 86 60
, Dmonsbank . 64 -  .  Banku F. Aiutr. —
, Vereuubank . — — 20-frankówka . . 9 76 fJ

Uaposobienie: słabe.

Telegrafowane k u n a  w led eiik le
Wiedeń d. BK ua^a, 2. gods. 80 

Akcje Banku F r.-A  —1 -  I ngar. Ortbahn
,  Węgier. Kred. 142 -  “  -
a Ang.-Aoitr. B. 76 26
a Unionsbank . . &i‘to

Kolei K ar.-L . 212-76

GaEo. Indemnisacrie .  8V— 
T 1 8 8 -1864 U rny

Frau-Hung.-Bank . 
Y u. k en  bank 

F6L4MH, 182-— Tureckie Loar . .
a ,  Pofailr 80-(0 Baubank-Aktien . .

,  Alfidik. 98— Staatabahn . . . .
a a Elżbiety 13276 Wiener Baurerein .
a a Ln Cr U /-— Bankrerein . . , .
a a Y t t .  P. 98*— Węgienkie Loay.
a j- RaduRi 110 60 Reiohnaark . .

Wiener B«affe®eUaak *— RoMyjski* Banknoty
Dapoaobienis. spokojne. 

W ie d e ń ,  d. 22. maron.
J. dłuf pań.«  bank. 64.36 Londyn
a a  -  ■ oebr. 8o-40 “  ‘
Kenta w ałome . . 77-86 
Ljay pożyoa. ■ r. 1880 110 60 
Akcęe banku narad. 3S>*'—
Akcje banku krsd^t. 114 30 

B e r U a .

81'— 
18 76

228--

60 — 
7476 
60 — 

161

Srebra . . , 
20-frankówkn .
Dukat co*, men. 
100 SeiaboMrk

12216
iC 8 i6

176
6 -7  

8& —

iWJiyiskie. loty ban. 261-0 Staatabahn . . . . -------
Akcje kredytowe . *67 60 Kolei Rumuńskiej . 13 20
Lombardy . . . 136-— Auatrjaokie Lenkuoif i6fi-t0
Galicyjskie . . . . fc8 60 Uipolob.: —

Pauryń, 3” , ronty 73 70 ; Lombardy 176 —.

Przyjechali do Lwowa dnia 23. n a r  ca.
H o t e l  Z e n i t -  E. br. Błażowski z Browar, W. 

Gniewosz z Konty, H. Szeliski z Płuchowa, J. Wernicki 
z Białej, W. Borst z Paryia, W. Kronstein z Wiednia.

H o t e l  T o n g a .  M. Kelb z Wiednia, S. achaffarich 
% Węgier, S. Katz z W ednia, F. Kaltenberger i J. Bos- 
ser z Wiednia.

H o t e l  A in r o p e ja ta l .  N. Dnbiack. z Maltan, K  
Torosiewicz i M. Torosiewicz z Tarnopola, J. Semler z 
Wiednia, Z. Kohn z Bingen, Nowakowski z Żółkwi, B. 
Low z Wiednia.

Pociągi kolejow e
P r z y c h o d z ę  do L w o w a :  z Krakowa o godzinie! 

minut 30 raco (pociąg pospieszny); o godz 9 minut 26 
wiouBÓr (pociąg oanbowy); o godz 10 m. 36 przed połu
dniom (pociąg mięasany). — 2  Ckerniowieo: o godz. 9 
m. 56 wieczór (p. potrę )  : o godz. 8 m. 40 rano (p. m. J 
o godz. 2m. 60 po południu (p. w ieo.z)— Z  Sianiaławo- 
w a: (na Stryj) : o godz. 7 m 68 wieucór i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podwołoocyzk (na dworzec w Pddzamosu i : 
o godz. 2 m. 64 rana (p. osob.); o godz. 3 m. 8 popołu- 
anid (p. m. ) ; na dworzec lwowski główny: o g. 10 na 
J ^ ° ° “£r tF*.P08p ) i 6 godz. 8 m 26 rauu (p. wo h » ;  
o godz. 3 m. 43 po południu (p. miętzany).

O do ho dz ą ze L w o w a :  do Hrakor-a : o godz. 11 
^  v ,prz póluooą (p. posp.); ,o godz. 4 m. 40 rano (p. 
osob.) ; o godz. 4 m. 46 po południu (p. mięsz.) — Lo 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.); o godz. 11 
m. 26 wieczór (p. nuę.z) -  o godz, 12 m 30 z południa 
(p. mięszj — Do Stanisławowa : (na Stryj); o godz. 6 
m. 6. i anc - Do Podwołoozysk: (z Podzamcza): o goda. 
11 m. 4 wieczór (p. osob.) o godz 12 m 11 w południe 
(p m ięt..); (głównego dworca o godz. 6 rano (p. posp.); 
o godz. 10 m. 87 wieczór ^pociąg osob.); 11 m. 46 w po
łudnie (pociąg mięsz.)

(ł-orr tego rozkłada jazdy odnoszą się do połndniks 
peszteńskiego, — godzina 12 w Peazaie odpowiada godzi
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

f t b d e u ł a n e .
Ws-ystkis dzienniki w Paryżu zwróciły uwagę pu

bliczności na wynalazek zrobiony przez uczonego leka
rza dr. Jocbelsjbna w Rossji. Jest to środek przeciw bo
lom norwowym, zwany „ A Ń I S Ł N E  -  M A H C  który 
uspokaja w jednej minucie najgwałtowniejsze boleści 
nerwowe, migreny, gwaltowuy ból zębów itd. Działanie 
tego środka jest tak zadziwiające, że zdaje się być środ
kiem nadprzyrodzonej sdv

Tajemnica zarein uśmierzania nieznośnych boleści 
odkrytą została nakoniec, dzięki znakomitemu badaczowi 
natury, którego lndzkość wielbić i błogosławić będzie.

żądają

2H7
106 2} a galiojńsk. hipo: 

aiń obrotu " "110 76

31 60 
S4 76 
2S 
14 
U 
18 6*1

(30 
166 26

1810 
227 
184 -  
81 2t 

214 6 
117 76 
41 -  
97 -  

111 60 
101 -  
90 60 
86 -  

188 60

119 60 
183 6C 
76 -  
21 60 

164 2« 
98 50 
87 76 
28 76 
31 -  
26 2* 
80 60 
24 26 
ŻH 60 
18 60 
SW 60 
)8 40

w w u obrotu o jó l

S S fJ S S S S S t
-  Kozzyoko- Bogn. 

S*ńsfw. St. SOOf, 
“ “•iąa z r. itsr
Połudn. St.6Q0£r
Son-’.876-76 8*> 
P. n.F, 100 zł.sak 

100 zł. « z

8*9 
1*6 -  
Z n  -

116 
188 10

* w srb. 6*l 
oolud. pół.n. i  u
w 100 zł.' w.
T» *  wabrze
U.ŁL.800zim.W dz* X CTte a te._ •»! idę B*tó» a.
I n t .-ż k , h 300 a]

100
1867

(w ~r. S», « 
tadzjs i  r. a on. 
Slodn SOOcł.zH 
fet, Kftdolf*300«l

a . a i i & s i e s

s u  -  • >  I ■ 1 »■
117 25 Cesarskie korony 
on dukat ni39 s dukat na wagę
86 - 2 0  franfeowka . .
LII -  Suwerny zngie -me 
101 -  Imperiały rossyjskie

fcO Srebro...................w  weeru . • - 
84 60 Srebro tapoay . 

•O B-puŁRIe**1*
 WUHi I

U l  M  
28 60

76 2> 
HO -  

9 6(

8 6

(8  
162 16 
ĆH 60 
116 CO

101
*6

108 2f

8<S 
92 60;

101 26 
98 60

78 26
rr 26 
61 -

n  6<

90

6 72 
6 73 
9 67 

12 16

1 9 80

•0 66 
1

płacą
74 76

J3ł 5*)
9 —

71
*2 -  

143 60 
6 26

10 60 
95 U
06 -

m  *0
91 60

0 76 
99 26

77 76 
76 

80 60

6 —

69 -

6 70 
6 71 
9 66 

12 14

09 10

19 65
1 U

v ^ .

/Z m ia n a  mieszkania.^

\ M . D .  L i s o w s k i ^
J d e n t Q s t a  ^
j i  specjalry lekarz chorób ust{
\  mieszka obecnie (
y  w R y n k u  1. 21 x
Xułd tJcładem mebli p. Sanciemcza

ordynuje jak dotąd w dentystyce le czn iX
^ezej i technicznej, tu dzieł w chorobacbf

W*da dC “ **, 1 Pr° Szek “ O zębów* <3351 pod nazwą 3 « - 0 \u»«wą 38- 0 \

)  A d a m a n t y n a  5
^ j ^ ^ J ^ j w a p t e k u c h  do nahycia. (

Hopfen-Wnrzel
(Feuhser, Setzlinge)

empfiehlt zum nachBtea Fruhjabrs-Anbau 
aus den besten Saaser Stadt- A  
B ezlrlu -L a g en  der Gefertigte. Aus- 
kiinfte iiber Behandlutg und Anbau wer- 
den bereitwilligst ertdeilt und wird recht- 
żel ige Bebtefiung <*nempfohlen. Beste 
Referenzen uber den Krfolg der bisher 
durch muh bezogenen Fechzer steben 
zur Seite, 3484 10—10

Heinrich Melzer,
A g e n t  f u r  S a a a r  H * p f e n
A  F e e lu e r u St B ok m eu .

M A C A f Y S

H E N R Y K A  M t L L E R A
róg ulicy Malickiej l. O,

poleca :
N a jw i ę k s z y  > 4 > l»ó r  G U Z I K Ó W

do ubierania sukien, paletotów i prin- 
cesek, wyroby z rogu, drzewa, szyld- 
krettu, perłowej majicy i jedwabne. 
Tuzin od cnt. lu, 15, 20, 30, 40, 60, 
70, złr. 1 do 3 złi.

‘ •pjwiększy wybór GUZIKÓW liberyjnych 
gładkich i z koroną. Tuzin duże po złr. 
1, 1'2G, 1-50, 2 dc 2'50. Małe połowę. 

Łaskawe .lroenia z prowincji zała- 
tv iam jak najdokładniej natychmiast od
wrotną pocztą. 3694 6 —6

Wszeuhmedycyny €

b r . A d o lf  Stókel j
z Wiednia, osiadł w T a r n o p o l u .  U| 

Leczy wszystkie choroby Wbdług 2  
-  najnowszych badań szkoły wiedeń- w 
P  skiej. M
m Ordynuje we własnym domu, dla 2  
w  ubogich bezpiatnie od godz. 2—3 V  
P  po południu. 3795 2—5 p

Zm iana lokalu.
T o w a r z y s t w u _  szewców

„ P R A C A «

K ma zaszczyt zawiadomić Szano 
wną P. T Publiczuość, iż prze
niosło swój obticib zaopatrzony

SKŁAD OBUWIA
dla SAM, MĘŻCZYZN i SZIECI

z dotychczas zajmowanego lokalu przyulicy H alickiej ,  do domu obok apteki 
kipod „Węgierską Koroną** plac Bernar

dyński 1. 1, naprzeciw nowego gmachu 
Towarzystwa Stolarskiego. 

Towarzystwu dokładać będzie wszel
kich starań, by wyroby j’ego co do gu-itu, 
trwałości i umiarkowaoej ceny mogło od
powiedzieć wszelkim wymaganiom Szano
wnej P. T. Publiczności, a dziękując za 
dotychczasowe łaskawe względy uprasza 
i nadal o takowe, gdyż tylko tym sposo
bem naBZ rodzimy przemysł podźwigną; 
się zdoła 3760 b - 6

Wszelkie zamówienia z prowincji u- 
pri „ a się nadsyłać pod adresem n T o -  
w a r m ja tw e  { / r e d u k c y j n e  u e v >  
e * w  < t F n w 6 H w e  L w o w i e . “

N O «  ¥  R U f t S

\Amimh onoinm
t. j. taki ;h, którzy nie ukończywszy szkół 
przepisanych chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami, tudzież
kurs rezerwowych oficerów,

rozpoczyna się dnia 1. kwietnia s koń
czy Bię 30. września 1877. 

Zgłaszać się można co dzień od go
dziny 4. do 7 '>o południu w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 3740 6 —1U

J K o i t l i c h ,
przełożony Zakładu nauk. wo sk

i Ki
i

toby posiadał większy 
majątek z i e m s k i  do 
s p r z e d a n i a  z rasem 
materj ało wym d ęb o 
w y m  lub ś w i e r k o 

wym —  raezy ofertę swą 
przesłać pud a d r e s e m :  
A. H.. ulica Pańska 1. 10, 
I. p. we Lwowie. 3796 3—1

07621483



DZIENNIK POLSKI

w *  
i I

„  :m uu . i 
|  | V  N i n l e j g z e m  m a m y  

z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  n a 
s z y c iu  S z a n o w n y c h  P r e n n -  
m e r a t o r b w  w e  L w o w i e  i  n a  |  
p r o w i n c j i ,  ż e  z  d n l * m  I^gŁ *  
k w i e t n i a  b .  r .  z w i n i ę t ą  z o 
s t a j e  i s t n i e j ą c a  o d  l a t  k i l -  
k a u  n U n  A J E N C J A  „ C Z A S U "  |  
W .  P i ą t k o w s  k ie g o  w e  L w o >  J  
w ie .  W s z e l k i e  p r e n n m e r a t y  .  
i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  o d -  J 
t< ,d w p r o s t  p o c z t ą  t y l k o  | 
A d m i n i s t r a c j a  „ <  z a a n "  | 
w  K r a k o w i e .  3734 1— 3 ^

Oświadczam,
że żadnych wekslów, ani innych dłużnych 
dokumentów nie wystawiam i nikogo do 
ięłi wys4 a wiania nic upoważniam j ż© ich 
zatem wypłacać nie będę 3813 1—3

Henryk Bogdański.

Ordynowana w klinikach Wiednia, 
Paryża, Londynu i Amsterdamu.

W y p r ó b o w a n a  o d  27 la t

Mama loia Jo 11
D r .  J .  G .  P O P P  A.

c. k. nadwornego dentyety w Wiedniu, 
Sladt, Bcgnergaeee 2, 

lepsza od wszystkich iunych wód na 
zęby jaao prawdziwa prezerwatywa od 
słabości zębów i n sl, od zgnilizny i 
chwiania się zębów, przyj imnegu za 
pachn i smaku, wz aaeni i dziąsła i słu
ży do czyszczenia zębów. Wo^a ta słu
ży także doskonale do płukania gardła. 

Cena flaszki zlr. 1'40.

Poppa anaterynowa pusta
n a  z ę b y ,

do czyszczenia, wzmocnienia i utrzy
mania zębów, usunięcie złego odoru, 

tudzież kamienia rębnego.
Cena 1 słoika szklannego złr. U22.

Poppa aromatyczna pasta
d o  z ę b ó w ,

od wielu lat uznana za nsjlepszy środek 
do utrzymania ust i zębów w porządku. 

Cena za sztukę 35 cnt.

F o p a  roślinny uroszei do zębów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, 

powłoce zębów nadaje białość i de
likatność. Cena pudełka 63 cnt.

D r  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w
do własnoręcznego zapełniania zębów 

wykruszonych.

I

Apteka pod „Węgierską Koroną1*
J .  P I E P E S A

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

ELIXIR STRASSKItGO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
tłunia w oka mgmeniu nojsilniejszy 

ból zębów 
Cena flakonika 5 0  cnt.

Zam iwienia na prowin ‘je  usku
tecznia się bezzwłocznie. 3*29 15 O | 

Oasprzedaiącym znaczny rabat.

I

C a ł e  u r z ą d z e n i e  n a  l o d y ,  t. j
rezerwoar z trzema porcelanowemi pu
szkami i maszyna do mi ożenią lodów, 
iiardzo mało używane, tanio do nabycia 
w k a w i a r n i  J ó z e t u  H e . u n . n a ,  
ulica Ormiańska 1. 8. 3817 1 — 2

= Proszą uprzejmie pamiętać. =
Dla ochrony od sfałszować zwraca 

się uwagę P. T Publiczności, że każda 
flaszka oprócz znaku ochronnego (Fir
ma, Hygiea i Anatherin-Praparate) jest 
oblepiona papierem, który na znaku 
wodnym ..okazuje orła cesarskiego 

firmę. 3769 1—10
S K Ł A D Y :

W e L w o w i e  apt. pp. Mullinga, 
P. Mik ilascha, J. Beisera, Z. Uu-kera, 
Jakóba Piepesa- A. Sklepińskiego, w 
hadl. Kaliksca Krzyżanowskiego i M. 
M illera ; v K r a k o w i e :  pp Jahn, 
Fenz, apt. Stockmara, N. R edyk ., J. 
Trauczyńskiego i W. Kotajny, jakoteż 
we wszystkich aptekach, handlach per
fum i galanterji na prowincji w Ga)1- 
cji i na Bukowinie.

N&steoująee pisma dziękczynne dostar
czają najlei sze dowidy o nader przednich 
skutkach

WILHELM A
Ziołowego Illopu

z  g ó r  ś n i e ż n y c h .
P. Franciszek Wilhelm, apt. wNennkircheu 

Altfelden, Austrja Gór., 15. marca 1® ■ 
Widzę się spowodowaną znowu zrobić 

obstalnnek u pana, ponieważ rański Alicp 
siolo^y z gór śnieżnych nader dobre u«łn 
gi mi wyświadczył — upraszam zatem 
znowu mi 2 flaszek odwrotną pocztą przy- 
,łać Ja częściej będę obstalowywała i wy 
świadczę Panu nooie dz!ękczynne > istno, 
ponieważ Pański Wilhelma ziołowy i  ll^p 
z g J T śnieżnych moim lnajomym nader 
iknieczni się okazał
7, „.anowaniem  J u l i a n n a  K .  a  m i ,

33 11- 12 J  -raktjerniczka

P. Franciszek Wilhelm, apt. w Nennkirchen 
Gmunden, Ausirja Gór., 16. marca §7«. 

Upraszam przysłać mi łaskawie 1 flaszkę 
Pańskieco .dawnego Aliopu z gór śnieżnych 
<a pobraniem pocztowem.

F r y d e r y k  S t a d l e r ,
nauczyciel główny w szkole lud -miej 

Obem Graben, 12.

g / f  Ci szanowni nabywcy, którzy od 
reku 185 przezemnie wytwarzany, nader 
przedni Allon ziołowy > gól śnieżnych 
prawdziwy nabyć sobie życzą niech 
ażądają

W i l h e l m a

Allopu ziołowego
z gó r śnieżiiyoh.

P r o  w d z i w  a

Wilhelma
antiartryczna i antireumatyczna

krtw przeczyszczająca 
B E R B A T 4

(krew przeczyszczająca przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi) jest jaKO

kuracja wiosenna
jedynie pewDy i prawdziwy środek krew 
przeczyszczający. gdyż takowy asoRtał przez 

pierwase r-pdycrne znakomitości
„ E u r o p y “

aaj epazym aknrkiem uiyty i zalecony.
Zapełnię

Ft^ierdaony,
s kr. tek 

ekscflentny,
rezultat
świetny

Za poswo Prze< iw Psteiiten
leniem fałszer D 8 jw y i-

c. k. kan- stwu »a- srym Naj
celarji pewnionj jaśnieisz.
dweru prsez Cessrza
wedle markę ochro

u. hwały ochronną niony.
Wiedeń, Wied. ń, Wiedeń,

26. marca 12. u aj.i 7 urodnif
1X18. 187(1. 856.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
I Tylko radykalna kuracja cho- I
rób tajemniczych sab-zpieczz od wiele 4 

I ciężkich słabości ca przysałość. Tako- V 
| wą zapewnia a i podstawie wieloletniej r 

praktyki 3306 1 2 ł j

Jan Karpiel «oU karz f r a k i .  M ód., (M ru rę ii  
dprcialuta eĘjfćfl 

tai ern-rvsi>ch.
Mieszka przy ulicy Sobieskiego 1. 12,

11. piętro (dawnie: ul. No w , nr, 2011.
Godsina ordynacyjna od IG . do 1.2 

I przed , od 21. do B<- po południu, 
i b l p u t e n e j e  (osłabienie siły mę 
1 żnofci). S t r i . i . ł  .  . l f o l l n e j e ,  tu- 
| dzież rany, wrzody, npławy, słabości y

0 skórne w»-eikieg. mdzaju, leczę grun - 
iwn* pod gwa -ancią (nowo powstał* 

f i  w przeciągu 48 gońsip), bez przerwy za- 
▲ trttdnieui* i pod rAjści*!ei8*Ą cyeKre* a*

V Na honorowane listy odpowiadam be*
Q BwFrKkiTDi* i RMe 
o  O O O O O O O O O O O O  O 1

Fałszerze 
tej marki 
ochronnej 
podpadają 

kaiuu. 
prawnymi

tylko 
vtenczas

mój 
fabrykat 

jeżeli 
każda 
flaszka 

jest zao
patrzona, 
lieczątką
Przepis doi geza się do kaidej flaszki

Zapieczętowana flaszka oryginalna ko
sztuje 1 cl. 9 ' ct. 1 jest zawsze do nabycia 

śtrieżym stanie u wyłącznego fabrykanta
F r .  W  I l l i e l m o ,

,pteK»rz.i w Neunkiri hen, Austrja Niżzza. 
Za opakowanie liczy się 2-) ct. 

Prawdziwy Wilhelma Łllop Ziołowy z 
gór śnieżnych jest takie Jo nabycia u 
moich panów nabywców : 
we LW OW IE Zygmnnt Rucker, apt- 

r J.FÓb Beiser, apt.
„ Kaliket Krzyżanowski, apt
„  J a k ó h  PiepnS. a p t .
H W. Marszałkiem i cz.

w Bełzie Adolf Gros, apt. 
w Brodach M. S Frauzos, apt. 
w Buskn Fnganjuss Wysi fiński, apt. 
w Bursztynie Jan Klimke, apt. 
w Czdrniowcach Jóa. Golichowski, apt.

„ Ig. Schnirch.
w Drohobyczu L i t  D obrzyńskiego, »P‘  
w Horodence M. ALsentowicz, uit. 
w Jarosławia J. L Wisłocki, apt. 
w Krakowie Józef Trauczyńsfa, ap*. 
w Kołomyi Mucdko Bolchewer.
-  Manaater»ysk*ch Wł. Żarski, apt.

Mik, ł jow i. n p Józ Aleksiewicza apt 
Radowcach Albert Decanł, ap • 
Skawinie Karol Mayer, apt. 
Stanisławowie Ferd. Stecher. apt. 
Stryju Juljan Zgórski, apt. (dzier.) 
Tarnopolu Franc, Jamrogiawicz, apt 
Ulanowie J. Wroński, apt.
Znrawnie Jófe-f Tomaszewski, apt.

V w

2*50'

4*25 i"

njaefaisnic już 3. kwietnia. 
Główna wyg- 2 0 0 . 0 0 0  zł. 
Główna wyg. 2 0 0 - 0 0 0  zł.

& - . X : * r ó . « » ó r3 :

WIełetstie Promes? iwmalne zlr.
Promesy łrelytm e................  zlr.
*/. Promesy z r, 1839............  zlr. 12-™,

I V  P i e r w i i e  d w a  z l r .  7  5 0 ,  _
| V  W s z y s t k i e  t r z y  s z t n l s t  ■ n/,o m  t y l k o  1 §  z l r .  * ^ l
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągnienia,
3766 - - których bezwzględnie musi się wygrać 1 7  milionów. 11—O

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
N y l t r o l  łfc C o m p  , W l e ń ,  Karntnerstrasse 16, eisernes Haus.

t X * X X X X 2 f X X X X ? >  

Na Święta Wielkanocne
poleca Cukiernia pod firmą

M. KOSTECKI
m e  L w o w i e ,  p o d  I  3 2U ,

Szanownej P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony 
Skład ruKrów deserowych, owoców snchych, czekolady 

i czekoladek Massona, jaketeż wyrobu własnego*
J a j a ,  b a r a n k i  i rozmaite wyroby cukrowe w największym wyborze.

1 B o n b o m c  r j  i  j a j a  aksamitne, jedwabne, słomianne, szklanne, jako- 
| też pudełka kartonowe w najnowszym guście.

E i k i e r y  i  W i n a  francuskie, włoskie i hiszpańskie, niemniej W ó d k i  
i  L i k i e r y  własnego wyrobu

po cenach bardzo umiarkowanych.
na prowincję wykonują się

Herbata ta e»yści crły rrganizm, jak 
żaden inuy środek — przeebodsi wsr.ystki 
części całego organizmu i wydziela przez 
wewnętrzne ui wanie wszystkie nieczyste 
osadzające się soki słabe z tako wego, tak 
żo jest skutek nader trwały.

Radykalne wyleczenie * gość
■a, reumatyzmu i bezwładności nóg t 
dzieci, i wszystkich zadawnionych dolegli 
wości, *iągle się lątrzących r»n, jaKO też 
ze słabości płciowych i naskórnych, pry 
szczów na cieie i twarzy, liszajów, syfili 
tycznych nabrzęknień.

Nader dobry mkniek wytwarza 
a herbava przy łuszczenia się śledziony 
wątroby, jako też pr.y dolegliwościach he- 
eo-oidalnych, żółtaczce, silnych cierpią
niach nerwowych, muszknłów i stawów _
dalej wzdęciu żołądka, przy wiatrach, z ł  
twardzeniu, ddegliwoś -iacJD uryny, polu- 
cjacb. ciemocj n.ęzkiej. upławach u kobiet.

Cierpienia jak skrofuły, zawałki. 
leczą się radykalnie i prędko przez ciągłe 
picie tej herbaty, pon .waż takowa jest 
a der łagodnym środkiem rozwalniaj^, ym 
i m juz pęd»ą< ym.

Niezliczona ilość świadectw, dziękczyń 
uych i pochwalnych, które na żądanie gra 
ris sią przeseła, potwierdzają prawdę wyż 
podanych twic.dzeń.

Na dowód przytoczo ych twierdzeń 
oodajemy „ały ciąg pism pochwalnych: 

Pan Franciszek Wilhelm, apteka., w 
Nennkirchen!

Ainhros k*ło Innsbruckn,
8 k w ie tn ia  1 76.

Bąd2 P. n Laka w i przyszlij mi zuo^n 
pak:ety Williel.ra .ntiartrycznej i anti- 

reumotscznei krew przec.SyłPczaiącej her
baty, która mi wielką nlcę sprawiła.

Z uszanowaniem 
F r a n c i s z e k  S t a n d a c h . , ,  wieśniak

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
NounkirchenI

Chwaikow, poczta Cerio witz, Czechy, 
10. kwietnia 18 6. 

Upraszam łaskawie m ie »a pobraniem 
pecztnwem dwa pnkiety Pańskiej doskona
lej Wilhelma antiartrytycznei i sntirsumi- 
ty^.nej krew przeczyszczające, herbaty 
urzy.łać — poi eważ t.tow a w mojej ku 
racji na cierpienie renmatyczne nader sku
tecznie się sprawdziła.

Z uszanowaniem J ó z e f  Kr e i s c h l .

Fan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
Nennkirchen!

K e s m a r k ,  14. kwiet 1876 
Cierpię na reumatyzm — nżyle<n już 

l pakiety Pańskiej sławnej Wilhelma anti 
artrytycznej i antirenmstyrzoej krzw prze
czyszczającej herhsty, który wzśn.ienity 
skutek sprawił. To do wiadomości Pańskiej 
3334 1—6 ^  S t e f a n  Er st.

Dyrektor młjna w Kesmarku.

Pizestrzega się przed fałszer 
stwem i naśladownictwem-
Przy .akupuie zechce szanowna pnhli 

czność dobi e na markę ochronną i firmę 
uważnć, która na każdym pakiecie na ze 
wnętr-m >j stronie jesi uwidocznioną.

Prawdziwą Wilhelma a-.tiartryty- 
, i an.ireumatyczną krez pv.eczyszeza- 

lącą herbatę otrzymać można.tylko z pierw 
szej międzynarodowej fabryki Wilhelma
mtmrtrytycznej i mtireumatycznej Lerhatj 
w, , *  nl Irchen koło Wiednia, lub też na 

P t -  W dennikach  ogłoszonych. 
a.  -T et, Podzielony na 8 porcyj, przyrzą
dzonych Według przepisów lekarskich, wrat 
f  objaśnieniem sposobu używania w języ 

Bc“  potot.nych po 1 zł., osobno zz stem- 
pel i opakowanie 10 ct.
A I ,  dogodności szanownej Pnblicz-ośc/ 

esU. można prawdziwą Wlihrlma 
ntiartrytycruą antirenmatyczną krew prze- 

*zySBCeającą herbatę.
TC n aptekarza Zyjęm. Rno.kera.

Jakóba Beisera 
>* ,, Jakóba Piepesa
»» w handlu p. Krzyżanowskiego 

W. Marszałkiewicza

/oooooooooooomoooooooooocj
g KANTOR WYMIANY g
K  c  u p r z ą w .  g a i i M ^

k  akcyjnego Banku Hipotecznego s
kupu c i  sprzedaje ^

e j c i f e t a  I  m D D e i y  g

pod warunkami najprzystępniejszemi.

81 listy s s o n c z n ,
które 
i nsi- 
pitaińw tunduszi

pj
,<r>is d - lipca 1868 Dz. P. P. XXJVU I. Nr. 93 

1871 , -uogą być użyte do lokowania k i- 
r kancyj małżeńskich i wojskowych, ca
k Aucie służbowi, i wadia.,

w  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .
mmmm W ż z / ś t k l e  ) i o . e c € i i l a  z  p r o w i n c j i  w y  b o n u j ą  

u le  " i  k a n i e  d z i e n n y m  b e ®  d o u c z e n i a
p r o w i z j i *  369 S 9—0

? X H I0 « H X K » 0 0 0 t f « » 0 0 ©0 ©0 0 < 9

T R A K T Y  iLH N IA .
w  Z ł o c z e w  i © ,

którą na wielostronno życzenia miejscowej P. T. Publiczności urządziłem 
w  d o m u ,  g d z i e  k  . iy u o  o b o k  p o c z t y  (na rogu od Wału) może
ząspokoić wszelkie żądania P. T gości. Kuchnia dobra, lokal obszerny 
z kilku sal jauilnych złożony, schludny i we-oły, usługa szybka i rzetelna. 
Stołować się Można podług karty lub table d’hote, według zamówienia, 
lub własnego wyboru potraw. Napoje zdrowe Piwo pilzneńskio i szwe- 
chackie. Ceuy nader umiarkowane Ponieważ w Złoczowie jest obyczaj, 
że szczególnie przyjezdni łają się wyzyskiwać, przeto uwiadamiam ninipj- 
sz-m o moim zakładzie i zwracam nań szczególną uwagę pp. obywateli, 
którzy podczas reków przysięgłych dłużej tu przebywać muszą.

Złoczów w marcu 1877. 3821 1 — 0
M a u r t g c p  L o r z i m m e r .

Sprzedaż kranów f l f
(oryginalnych czystej krwi)

Rambouillet i rodowych Negretti,
rozpoczyna się w f c w ie t n f l l  w G e im a ^ 4 w C 6  (Galicja). Zapytania przyjmuje]

3731 2—2

Dyrekcja Dóbr. krab. Bliichera.
tamże

i IJlifcillBiMAinHHWimil— —

I > r .  E p .  L t o g i l a

Balsam b rz o z o v j.
Już sam prios się sok roślinny, który cieczy z brzo- 

z7i gdy się dr*ewo wywierci, j egt „4 najdawniejszych cza- 
sów Znany jako środek przyczyniający się do pięaności. 
Jeżeli s,ę takowy wedłng przepisu wynalazcy na balsam 
przyrządzi, tedy Byskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli 
*ię n. p. wieesór posmaruje tyjiie twarz lub inną część

skórv, t o  s i ę  d o  r a n a  o d d z i e l ą  p r a w i e  n U z i i a c z n i e  ł a s k i , 
p o d  k i o r e m i  an 6r< . a t a j e  8i«j m i e n i ą e o  b i a ł a .

Ten balsam wygładź* powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, 
nadaje twarzy kolor młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, 
usuwa w najkrótszym tózasie piegi, nstudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszy
stkie inne nieczy.tości skóry ..._ Cena słoika z przepisem użycia 1 rt. 50 ct., 
a prz»syłką pocztowi o 1 <1 ct, więcej. 3729 3 -12

Składy: we L W o w le  w apt. Zygm. Buckera, »pod Srebrnym Orłem**

HERBATA
*  h b d h w y  f i r m y  T o p o w y c h

rb. sr. 2 ' -  2 20 2 50 3 — 4 -  5 — 
4-39 4-40 7-20 9 —z a ft . złr. 3-68 4

u A. POPŁAWSKIEGO
Lwów, ul. Hetmańska j 6

Realność
w Złoczowskiem, o 64 morgach gruntu 
bez inwentarza, jest zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Wyjaśnień udzieli 
właściciel pod lit. W. O poste restante 
Jarosław. 3823 1—3

3319 1—0

3 a

R e a l n o ś ć
pod 1. 74‘ /« 4 dlf g »  Wulecka

3544 W® T* W  O IV 'JE , 8 —10
z murowany*0 (kworkiem i oficynami pią 
tiowemi, z«-,T’ ,rai !lcełhi 30 pokojów i 10 
kuchni, przyt9m ogród owocowy 1 wa
rzywny, p « eszło trzy moi gi mierzący, z 
oraużerją i obszerną lodownią murowaną 
B l i i s * a  * l a i l « a i # s ć  n  a d w o k a  
t a  T ® o b a l d a  S e m i l a k l e t o .

SIROP
l l J A Ś l

1  n a r a l a  n l M i c a  cze won? a,
2, Avenue de 1’Opera, 2, w Paryżu.

Nagrodzony w i e l k i m  m e d a 
l e m  aa wystawie w F i l a d e l f i i  w
1876 roku i innych wystawach, jest 
napojem z d r o w y m ,  w y t w o r n y m  i 
o r z e ź w i a j ą c y m  podczas u p a ł ó w  
l e t n i c h ,  na b a l a c h ,  w i e c z o r a c h  
i w t e a t r a c h .  3688 3 — 16

W e LW OW IE w c u k i e r n i a c h  
pp. Rutlendera i Kosteckiego.

Bielsku

Zamówienia tak miejscowe jako też i 
z wszelką starannością

Cenniki wysyłają się na żądanie franko. 3776 3 - 3

:*xixxx)

u G. Zabystrzana apt.
W ° Gross, aptekarea.
W " P‘ J'5Eefa ?n*ui
*  d  /  9 a ^  ̂ diuckiego, 1 iptek.w Bołszowcae j  p. 6 binB w *ło’wi^ a apt
w Brodach u p. M. S Franzos.

Brzeżanach u p B. Fadenhechta. 
w Bursztynie u p. J. Nep apt.

Ozerniow ach  n 1% S chn irch
* u Goiicb wskiego, *pi

w Dobromiln u A t Grotowskiego, *pi. 
w Drohobyczu u L. Dobrzynie.-,kigo. apt.

Jarosławiu n p. J. L. Wisłockiego, apt 
Jobannisthal u p Piotra Hoffmanna, 

w Kamionce Strumiłowej u p. Zawałkiewi 
c*a, aptekarza, 

w Kołomyi u p. Mordko Boichower. 
w Kot -  oj u p. Karola Chalbarany, apt.
W Krakowie u p. Józ. Trauczyńskiego, apt 

Mikołajowie u p. Józ. Aleksie-“ icza, apt 
Monasterzyskach u Wład Żarskiego. aPt 
N^wym T rgn u p. Karola Lanr. 
Nowym-Sąezn n p. w . Filipek, apt. 
Oświęcimie u Konst. Stebarskiego, apt 

w Podgórzu u p. Józefa Skalskiego, apt 
w Pcdwołoczyskach n p. D. Schneider, apt 

Przemyślu u p. Gaidetschki. 
w Radzieohowie u p. A. Jaśkiewicza, apt 

Rob dynie U p- Hirscha Liebreich. 
w Radowcach u Albrrti. Decani, apt. 
w Rym ans wie n W. Wojtyńskiego, apt 

Rzeszowie i  p. A. 1 Janowskiego- apt 
Sad Igorze u p. D. Kubino „ i  cza, apt. 

w Samborze u p. Piotra Gailhofera, apt. 
w Stm ku u p. Jana Zarewici i apt. 
w Stanisławowie u p. Ferd. Stecher, apt. 
w Stryju u p. Jnljana Zgórskiego, apt (dz.) 
w Suczawie u p. Jul. Fieberta, apt 
w Tarnowie u p. EdwaiJa Bank, apt. 
w Tarnop ilu u Franc Jamrogiewicza, apt 
w Wadewicach u S. Kurowskiego, apt. 
w Zaleszczykac i u Jakóba Negrusz, apt 
w Żnrawni u Józ, Tomaszewskiego, apt.

Realność«
jednę milę od miasta Stryja, a ćwierć 
mili od stacji kolejowej Y J h c r s k o  od 
dalona, przy samym gościńcu położona 
wraz z domem mieszkalnym i budyń 
kami gospodarskiemi około 10 murgów 

obejmująca, jeBt z wolnej ręki

do sprzedania*
Bliższej wiadomości udzieli 

w Mokrżyszowie poczta Dzików.

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

z ostatniego zbioru, poleca

G r l ó w n y  ^ k ł a d  N a s i o n

WILHEL A ADAI1A ve Lwowie
3724 p r z y  p l a c e  M a r j n c k i m  n r .  lO .  8 —0

E L IIIR  ET DRa GEES DE D" RABUTEAU
(L a n r ć a l  d e  P ln st itn t  d e  F r n n e e j

E L IX IR  I PTGUŁKI D O K TO RA R A B U TE A U  w ypróbow an e zostały
w  szpitalach p; ./.kich przez professorów  Fakultetu M edycznego, którzy za
lecają  je  ja k o  skuteazniejsze od w szelkich  preparatów  zalecanych.

Rreparata te Z; Chlorku  Zklaza leczą I!i.\Ii \czkę, W yzędznibkie, N iedo
k rw istość, regulu ją O dpływ y MiKsn;ezxK, w zm acniają Organizmy w yczerpane 
i osłabione, n ieśpiaw iając n igdy Zatw ardzenia.

Sprzedaż hurtow a w  Paryżu, u p. GLIN et Ce, ulica Racine, 14.
Dostać można : w e Lwowie, w  aptece p. M ikolacha; w  Czerniowieaeh, 

w  aptece p. G olichow sk iego  i w e w szystkich  znaczniejszych aptekach.

/QKXXXXX^ i? ł/» k>1° c»t-XXXXXX^\
Przy zbliżającrch się Świętach!

poleca świeżo aportowany handel

STANISŁAWA BGZIEWICZA i Sp̂
T o w a r /  k o l o n i a l o k ,  O w o c e  p o ł u d n i o w e ,

W in a  a u s t r ja c k i e ,  w ę g i e i s k i e ,  f r a n c u s k ie  i  h i s z p a ń s k ie ,  
R u m y  r  r a j  o w e  i  z a g r a n i c z n e ,  R o z o l i s y  i  L ik  w o r y ,  D e 

l i k a t e s y  i  t  p ., o r a z  g ł ó w n y  s k ł a d  3794 5 — 15

H E R B A T  chińskich i Indyjskich ^
p o  c e n a c h  n a j u  m i a r k o w a f i s z y e h .  ^

' & C X X X X X * E E £  ■**■» « «  ^ X »Ó O O C X J

C. k. uprz. kolej gal. Karola-Ludwika.
» ua!p

OBW IESZCZEN IE.
Otwarcie przestanku „Zarw auica“ .

Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 1. kwietnia b. r. pomiędzy 
stacjami Z ł o c z ó w  i PI  u c h ó w ,  koło strażnicy L 386, zostanie otwartym dla ruchu 
osobowego przestanek „ Z A R W A N I C A “.

Przestanek ten będzie mieć komunikacie tylko pociągami V .  i V I .  i które 
się tylko minutę dla przyjeżdżających i odjeżdżających zatrzymywać będą.

Bilety do Zarwunicy jak również z Zarwanicy nie będą wydawane.
Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem V . ,  którzyby chcieli wysiąść w 

Zarwanicy, kupują bilety do Płuchowa, ci zaś, którzy w kierunku z Podwołoczysk 
pociągiem V I .  jadą dc Złoczowa.

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże biletów są jednak 
obowiązani od poprzednio za Zarwanicą położonej stacji przypadającą naLżytość złożyć

Należytośó te płaci się przy pociągu V I .  w kierunku do Lwowa w Zło
czowie, przy pociągu V .  w kierunku do Podwołocz>s: w Zborowie; również można 
w wskazanych stacjach biletów do dalszej podróży nabyć.

W P r z e s t a n k u  Płuehowie. położonym między Zloczowi m a Zarwanicą mogą 
ci tylko P. T- podróżni przypadające należytości płacić, którzy pociągiem V .  z Zar
wanicy do Płuchowa jechali.

P a k u n k i  w obyćfwńch kierunkach w Zarwanicy nie przyjmują się.
Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza ze względów bezpieczeństwa 

r u c h u  zatrzymanie cociągów w Zarwanicy było niemożebnem, natenczas staraniem 
będzie zarządu kolei P. T. Podróżnych, o ile możności, wreześnie zawiadomić.

L w ó w ,  dnia 16. Marca 18 7 7 . 3788 3 -3
Dyrekcja ruch u.

Se® *  Ea wiedetstie losy ioiEalis za wplata ratalni
Co roku c.7.terv ciapmicn. Głównp 900.000, Pemnieisze wvcrane naorzem' n zł. 50.000 i 30 000.Co roku cztery ciągniema. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50.000

N ajbliższe ciągnienie cl. 3 . kwietnia, 1S77.
(11 r»t po 8 ,rat a reszta ostato1*Podpisana weksUrnia za zadatkiem d z i e s i ę ć  g a l d e n ć w  i za opłatą 12 jednomiesięcznych 

4  gnid.), a więc za cenę 1 0 3  g n i d .  wal. austr. sprzedaje jeden los komunalny na dostawę.
Przy złożeniu zadatku otrzymuje kupujący a s y p u s  t ę  obstalunkoaą z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co 0 

seiji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla losu oryginalnego.
Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i saldowanych kwitów

częściowych.
W  razii niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł upi awnGjąoy^do gry i do losu oryginalnego, wszelako 

za wczesnem okazaniem au/gnaty obstalunkowej, zwraca się wa tośó kursowa losu, odpowie Ja. a dniu, w którym wpłata częściowa została zaniechaną,
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatrie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych.

Na żądanie wysyła się go takie bezpłatnie.
S u b s k r y p c j a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  d n i a  1 . m a r c a  1 8 7 7 ,  a  z a m y k a  s i ę  n a  p r o w i n c j i  d n i a  2 7 . ,  w  W i e d n i a  z a ś  

2 0 .  m a r c a  1 8 7 7 .
Asygnat obstalunkowych można dostać we L w o w i e  w o. k. n p r z .  U a l i c .  A k c y j n y m  B a n k o  H i p o t e c z n y m .
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